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Orędzie telegraficzne pre- 
zydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Roosevelta do kancle- 
rza Hitlera oraz do Mussoli- 
niego jest posunięciem politycznym 
— że się tak wyrazimy 0 trzech 
frontach: pierwszy z nich przypie- 
ra do muru mocarstwa „osi“, 
drugi zwrócony jest propagando- 
wo do świata dotąd neutral- 
nego, trzeci zaś, to iront we- 
wnętrzny wobec własnego 
narodu. 

Nie należy na orędzie to patrzeć 
zgoła jako na gest tylko pate- 
tyczny „w stylu amerykańskim", 
Można do strony realnej zasiadania 
przedstawicieli kilkudziesięcin naro- 
dów przy stole debat międzynarodo- 
wych odnosić się z dużym bra- 
kiem wiary, mimo to apel prezy- 
denia Stanów do szefów politycznych 
dwóch związanych ze sobą państw to- 
talnych, apel na rzecz utrzyma- 
nia pokoju i nietykania nie- 
podległości i integralności 
trzydziestu państw Europy i 
Bliskiego Wschodn pozostanie fak- 
tem doniosłym i to w potrójnym, 
jak powiedzieliśmy, sensie, 

Orędzie przynpiera do mu- 
ru mocarstwa „asi“, i to nie tyl- 
ko wobec forum zewnętrznego, ale nie- 
mniej wobec własnych społeczeństw. 
Wiadomo przecież dobrze, że w Niem- 
czech żywioły jako tako statecz- 
ne i trzeźwiej myślące są 
wprawdzie bezwzględnie skrępowane 

w wypowiadaniu swego zdania, ale 
są niemniej wewnętrznie zdecydo- 
wanie przeciwne  wpychanin 
Rzeszy przez rządy hitlerowskie w 
beznadziejną dla niej wojnę światową. 
A w społeczeństwie włoskim — mimo 
pozorów, utrzymanych przez prasę 
stotalizowaną — nie ma zapału 
do awantury wojennej, ani 
entuzjazmu do uzależnienia 
się na całego od Niemiec. 

Na stosunki wewnętrzne w pań- 
stwach „osi“ musiało orędzie prezy- 
denta Roosevelta oddziałać w sposób, 
którego widocznie nie lekceważy się 
ani w Berlinie, ani w Rzymie, skoro 
zamierza się odpowiedzi na 
orędzie nadać charakter 
szczególnie oficjalny 1 sil- 
ny, czego dowodem zwołanie parla- 
mentu niemieckiego, przed którym z 
repliką wystąpi kanclerz Hitler „w 
imieniu narodu niemieckiego”, 

Front drugi zwrócony jest ku na- 
rodom zainteresowanym w 
Europie i na Bliskim Wschodzie, ale 
również ku krajom i państwom innych 
kontynentów, których postawa w ra- 
zie ewentualnej wojny miałaby zna- 
czenie nie tylko moralne, ale,i realne. 

Ostatecznie front trzeci, to front 
wewnętrzny Stanów Zjedno- 
czonych. Tam polityka aktywna 
Roosevelta ma swoich licznych i wpły- 
wowych przeciwników, więc prezydent 
dąży do oddziałania posunięciami w 
rodzaju ostatniego orędzia telegra- 
ficznego na opinię publiczną kraju na 
rzecz poglądu przezeń reprezentowa- 
nego. Pogląd ten nie oznacza o- 
czywiście — jak insynuuje Berlin — 
dążenia do wojny, lecz przeciw- 


nie zmierza do zmuszenia 
„osi“ a przede wszystkim 
Berlina, do utrzymania po- 


koju. Tylko na wypadek, gdyby Rze- 
sza wojnę mimo wszystko sprowoko- 
wała, pragnie Roosevelt mieć społe- 
czeństwa Stanów  Zjedno- 
czonych przygotowane do u- 
dzielenia Anglii, Francji i 
ich narodom sprzymierzo- 
nym poparcia w takiej czy innej 
postaci. 


* 

Jak widać zatem, nie zanosi się 
zgoła na rychłe wyjaśnienie 
sytuacji w sensie decydującego od- 
prężenia politycznego, Przeciwnie, 
„kotłtowanie“ będzie trwało dalej, jed- 
nego dnia czy tygodnia wykazując 
silniejsze, innego — słabsze przełado- 
wanie atmosfery polityczną elektrycz- 
nością. Do czego zaś „kotłowanie" to 
donrowadzi ostatecznie, nikt przewi- 
dzieć nie może. 

Temun stanowi rzeczy odpowiadać 
musi długodystansowa od- 
porność nerwów społeczeństwa 
naszego idługodystansowa jego 
gotowość obronna, 


Nie należy się przejmować szczegó- 
łami raz w tym, drugi raz w innym 
sensie, lecz trzeba panować nad sobą 
i na rozwój wypadków patrzeć z rze- 
czowej perspektywy, nigdy sprzed o- 
czu nie tracąc naszego narodowego 
celu oraz świadomości, że drogą do 
niego wiodącą, to zdecydowa- 
nie, energia, gotowość bez- 
względna, a zarazem zupełna 
równowaga i spokój, — wszyst- 
go to zaś obliczone na długo i bez 
Przerwy, 


tingla, na dltiszą mete golowość 


Że z niemiecklej strony 
będzie się zmierzało do pod- 
ważenia, a nawet złamania 
tych przymiotów moralnych 
narodu polskiego z tego zdają 
sobie sprawę w krajach z nami sprzy- 
mierzonych.  Przytoczymy tu dla 
przykładu następujący głos angiel- 
skiego „Daily Telegraph": 

„Stosować się będzie środki subtelne, 
aby złamać opór Polski. Niemcy sądzą, że 
polskie nerwy nie wytrzymają napięcia ml- 
litarnej groźby dłużej, jak parę miesięcy. 


Następny okres będzie więc okresem wiel- 
kiego natężenia. Tydzień za tygodniem, 
miesiąc za miesiącem spodziewać się mo- 
żna wzmożonej kampanii propagandy nie- 
mieckiej dla poderwania spokoju Polski 1 


krajów z nią zaprzyjaźnionych, podczas 
gdy jednocześnie niemiecka mniejszość po- 
siada instrukcje, aby przyczyniać Polsce 
możliwie najwięcej kłopotów“. 


Tak jest. Zdajemy sobie z tego do- 
brze sprawę, a jednak wierzymy 1 
przekonani jesteśmy, że Polska zim- 
ną krwią a zarazem dalszą pełną 


czujnością i zdecydowaną gotowością 
na długą metę dowiedzie, że 
nerwy polskie są znacznie 
silniejsze, niż tego pragnie nasz 
sąsiad zachodni. 


Dr med. H. ZIOMKOWSK! 


specj. chorób skór wener. | moczopłriowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
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TA FRANCUSKA W GIBRALTARZE 


> ; £ 
Na redzie admiralicji w Gibraltarze obecnie stoi 138 okrętów francuskich, w tym 2 pancerniki: „Lorraine“ (z lewej) 


z i „Bretagne“ (z prawej), 3 krążowniki i 8 kontrtorpedowców 


ŻYCIE POLITYCZNE 


„SPRAWY OTWARTE” MIE- 
DZY NIEMCAMI I POLSKĄ 


Prasa zagranicza podawała do nieda- 
wna pogłoski o „żądaniach Berlina" wysu- 
niętych sod adresem Polski i podjętych 
jakoby w tych sprawach rokowaniach, Żą- 
dania te dotyczyć miały: zezwolenia Polski 
na budowę eksterytorialnej autostrady 
niemieckiej przez Pomorze, uregulowania 
sprawy Gdańska wedłng życzeń niemiec- 
kich, a awet przekazania Rzeszy pewnych 
terenów na Górnym Śląsku i nad nową 
granicą polsko-czeską, w których znajduje 
się w większej ilości ludność niemiecka 
(Bogumin, Chorzów, Świętochłowice). Po- 
głoskom tym oficjalnie z obu stron za- 
przeczonó, 

Mimo to prasa zagraniczna nie prze- 
staje snuć w dalszym ciągu domysłów i 
pogłosek w tym duchu. Ostatnio „T èm ps“ 
pisze, iż polityka niemiecka nie chce zry- 
wać mostów w stosunkach z Polską, ocze- 
kując, iż rząd polski poczyni Berlinowi pew- 
ne propozycje, dotyczące spraw otwartych 
między Polską i Niemcami, tzn. w sprawie 
autostrady i statutu gdańskiego. Pismo to 
donosi jednak dalej, iż żadne nowe rozmo- 
wy nie zostały dotąd nawiązane. Ze strony 
zaś polskich czynników ofiejalnych z 
pewnia się, że także ze strony niemieckiej 
nie poczyniono żadnych nowych kroków 
oraz że stosunki polsko-niemieckie nie 
uległy zmianie. Tyle „Temp 

Ze swej strony uważamy, że powtarza- 
nie tego rodzaju pogłosek może być wodą 
na młyn jeśli już nie żądań, ta pragnień 
niemieckich. Dlatego też należało by im 
położyć stanowczy kres przcz zdecydowa- 
ne oświadczenie urzędowe. 

Nie może być bowiem mowy, aby mię- 
dzy Polską i Niemcami istniały jakiekol- 
wiek „sprawy otwarte" w rodzaju wymie- 
nionych, 

Nie ma mowy o jakichkolwiek „rewin- 
dykacjach" terytorialnych na rzecz Nie- 
miec czy to na Górnym Śląsku, czy gdzie- 
kolwiek na polskiej ziemi. 

Także i sugestia w sprawie autostrady 
niemieckiej przez Pomorze dowodziłahy 
tylko naiwność polityki niemieckiej, gdy- 
by ta chciała liczyć na przyjęcie w Polsce 
tego rodzaju propozycji. 

Nie może być również mowy o suge- 
stiach niemieckich, dotyczących zmiany 


statutu gdańskiego. Stalut gdański został, 
rozszerzony 


za zgoda zresztą Polski, 
ostatnich możliwości, 


do 


ają d ym kroku, że Gdańsk 
jest już czysto niemieckim miastem i że 


jego niemiecki charakter nie może być 
kwestionowany. To przekonanie powinno 
wystarczać Niemcom i ich '„mie partyj- 
nej. 

Jakiekolwiek dalej idące żądania Nie- 
miec odnośnie zmiany statutu Gdańska 
byłyby chybione i mogiyby conajwyżej 
spowodować „spalenie mostów“ przez Pol» 
skę, która — broniąc interesów własnych 
— musi bronić zarazem interesów Gdań- 
ska dlatego, że Gdańsk związany jest 
tylko z zapleczem polskim i krajów, 'cią- 
żących Fu wschodniemu Bałtykowi. 

Wszystko, co pozwoliłoby usadowić się 
Rzeszy Niemieckiej w Gdańsku, jest dla 
Polski mie do przyjęcia, szczególnie po 
doświadczeniu z Kłajpedą, którą zamienia 
się ma port wojenny, zamiast pozostawić 
naturalny jej charakter portu handlowe- 
go: 


ROSJA WOBEC WYDARZEŃ 
W EUROPIE 


Sytuacja dnia dzisiejszego nie pozwa- 
la zapominać o roli, jaką odgrywa w roz- 
woju wydarzeń europejskich Rosja sowiec- 
ka, Trzeba przyznać, że dotychczas Ro- 
sja stanowiła wielką niewiadomą, wielki 
znak zapytania co do tego, jak się ona za- 
chowa wobec przyszłych wypadków. Dziś 
już te watpliwości maleją. 

Od chwili, gdy po zaborze Czech na- 
prężona atmosfera pchała różne państwa 
do wyraźnych oświadczeń i sformułowań 
swego stanowiska politycznego, Rosja, a 
właściwie rząd sowiecki, zachowywał 
względną rezerwę mimo, że jest śmiertel- 
nym wrogiem ideologii współczesnych 
Niemiec, Mimo starań Anglii Rosja nie 
weszła do „trójporozumienia* Anglia — 
Polska — Rosja głównie dzięki sprzeciwo: 
wi Polski, która slusznie odrzuciła moż- 
liwość  ewentualn przemarszu, czy 
przebywania wojsk rosyjskich w naszym 
kraju. 

Że strony niemieckiej były niewątpii. 
wie i trwają nadal starania, by na wypa- 
dek wojny zapewnić neutralność Rosji, 
jej desinteressement sprawami Europy, 
Zawarty ostatnio wojskowy układ lotni- 
czy angielsko-francusko-sowiecki wskązu- 
je, że starania te nie przyniosły pożądane- 
go przez Niemcy rezultatu. 

Układ ten bowiem mówi wyraźnie, że 
Rosja nie będzie jedynie biernym świad- 
kiem rozgrywających się wydarzeń, lecz 
że weźmie udział i ta po stronię mocarstw 
zachodnio-europejskich. 


Radiostacje sowieckie ogłosiły komu- 
nikat, formulujący politykę zagraniczną 
ZSRR, Komunikat zawiera charaktery- 
styczne stwierdzenie, że przy dążeniu do 


zachowania pokojowych stosunków z są- 


MMM 
Roman Dmowski mówi: 


Każdy naród w rozmaitych dziedzinach 
rarchję, do jakiej dorósł i jaką mu dzieje wytworzyły. 


życia ma taką hie- 


Najgorsza 


wszakże nawet, najmniej uzasadniona w naszych pojęciach moral- 


nych hierarchja jest lepsza, niż jej brak całkowity. 
i władzy takiego czy innego pochodzenia byt społeczny 


możliwy, i tam, 


gwałtu, 


opierająca się na postrachu, na terrorze, 
powiedniej sile może za podstawę służyć, 


Bez hierarchii 
jest nie- 


gdzie żadna inna nie znajduje podstawy do poczu- 
cia w instynktach społeczeństwa, 


przychodzi władza i hierarchja 
który przy od- 


bo tam, gdzie brak 


instynktów innych, społecznych, instynkt samozachowawczy istnieje 
i z większą o wiele przemawia siłą. p 
(„Polityka narodowa w odbudowanem państwie") 


siadami, „Rosja pośpieszy z pomocą tym 
narodom, które zostaną napadnięte i bę- 
dą walczyły o niepodległość," 

Zagadka rosyjska wyjaśniłą się nie- 
mal zupełnie. Rosja wspólnie z innymi 
narodami Europy pójdzie przeciw tym, 
którzy przemoc fizyczną uważają za jedy- 
ną podstawę i tytuł do władztwa politycz= 
nego. 


Niemcy nas liczą... 


W „Völkischer Beobachter* ukazał się 
obszerny artykuł pt. „Siły wojskowe na 
Wschodzie”, w którym najwięcej miejsca 
poświęcono wojsku polskiemu. Autor ar- 
tykułu stwierdza, że wojsko polskie już te- 
raz odpowiada nowoczesnym wymogom 
i doskonali się coraz bardziej, Dane efek- 
tywne oparte są w dużej mierze na cyf- 
rach budżetowych. Jest podana- liczba 
wojska w czasie pokoju, liczba wojsk: po- 
granicznych, policji oraz „Obrony Naro- 
dowej”. Następnie autor podaje schema- 
tyczńe dane co do okręgów korpusów, ilo- 
i dywizyj piechoty i brygad kawalerii, 
kompanij wojsk pomocniczych, artylerii 
itd. Autor szacuje ilość wyszkolonych re- 
zerw na 3 miliony sześćset tysięcy ludzi. 

Osobne ustępy poświęcił autor woj- 
skom: Rumunii, Bułgarii, Jugosławii i 
Grecji. Brak w tym przeglądzie nie wia- 
domo z jakiego powodu — Węgier. 


KINO „PALLADIUM“ 


Dziś wielka premiera 


|„MARCO POLO“ 


w roli głównej GARY COOPER 


PRZEGLĄD PRASY 


Państwa „osi“ 
i propozycje Roosevelta 
„Warszawski Dziennik Narodowy” w 
len sposób formułuje położenie Włoch i 
Niemiec po apelu prezydenia Stanów 
jednoczonych: 


która w każdej wojnie odgrywa d 
której każdemu państwu zależeć musi 
zólności nie jest to bez znaczenia d 
nów, Zjednoczonych, która po negatywnej odpo- 
wiedzi państw posi“ musiałaby zająć względem 
nich znacznie bardziej zdecydowaną postawę." 


A dalej, snując przypus: 
odpowiedzi Włoch i Niemiec na telenram 
Roosevelta. pismo przewiduje, że odpo- 
wiedż ta będzie zawierała — 


+«prawdonodobnie odmowę nbraną w taki 

lub inny płaszczyk „pokojowych* argumentów. 
Argumenty te mogą być tak dobrane i podane, 
[że dalsza akcja Roosevelta okaże się najzupoł- 
pi niemożliwą, mogą być jednak i tego rodza- 


enia na temat 


ju, że prezydent Stanów Zjedni dopa- 
trzy się w nich możliwości dla jakiejś nowej 
inicjatywy, zmierzającej do odprężenia stosun- 
ków międzynarodowych“ 


W każdym razie położenie polityczne w 
Ruropie po odpowiedzi Hitlera i Mussoli- 
niego będzie jasne i rozproszy resztę wąt- 
pliwości i złudzeń, jeśli je jeszcze ktokol- 
wiek. miał, 
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Przed „paradą zwyciestwa“ gen. Franco 


150 tys. żołnierzy weźmie udział w defiladzie — Koncentracja wojsk koło Gibraltaru 


(d) Madryt. (ATE) Z kół dobrze 
poinformowanych donoszą, że w dniu 
„parady zwycięstwa“ w Madrycie, któ- 
ra ma się odbyć w dn. 15 maja, gen. 
Franco wygłosi wielkie przemówienie. 
Mowa naczelnika państwa hiszpań- 
skiego będzie miała wielkie znaczenie 
polityczne. 

W „paradzie zwycięstwa” weźmie 
udział 150 tys. ludzi. Będzie to naj- 
większa rewia wojskowa w Madrycie 
od wielu lat. 

Natychmiast po „paradzie zwycię- 
stwa" ma rozpocząć się demobilizacja 
i repatriacja oddziałów włoskich, wal- 
czących w szeregach wojsk gen. Fran- 
co. Legioniści włoscy odpłyną do kra- 
ju z Kadyksu lub Almerii. 

Przeprowadzona będzie również de- 
mobilizacja armii hiszpańskiej, która 
będzie się odbywała stopniowo. 

Według wiadomości, otrzymanych 
tu z Tangeru, skoncentrowano nad gra- 
nicą strefy międzynarodowej w Maro- 
ku 12.000 ludzi, należących do wojsk 
hiszpańskich. Oddziały te miały przy- 
być do hiszpańskiego Maroka wprost 
z Hiszpanii. Przypuszczają tu, że są to 
oddziały marokańskie, powracające 
do swej ojczyzny. 

Gibraltar. (PAT). Reuter dono- 
si, iż oddziały wojsk hiszpańskich, 
które brały udział w rewii wojsk gen. 
Franco w Sewilli, obecnie powracają 
do Lanea i do San Roque w pobliżu 
Gibraltaru. Dwie szkoły w Lanea zo- 
stały zamienione na koszary. 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Jak do- 
nosi korespondent paryski „Kuriera 


Przed 28 kwietnia 


(d) Paryż. (ATE) Dzienniki ogla- 
szając na naczelnych miejscach wiado- 
mość o zwołaniu Reichstagu na 28 bm., 
widzą w tym zapowiedź wielkiej miary 
wydarzeń, mogących rozstrzygnąć o po- 
koju lub wojnie. 

Korespondenci pism francuskich z 
Berlina nie żywią nadal nadziei, by 
kanclerz Hitler miał przyjąć plan prez. 
Roosevelta. Przypuszczają jednak, że 
odrzucając pośrednictwo- Stanów Zjed- 
noczonych — Niemcy zgodzą się w tej 
lub innej formie rozpatrzyć propozycja 
zawarte w orędziu. Taką opinię wyraża 
m. i. „Paris Soir“. 


Skład Reichstagu 


(d) Berlin. (PAT) Rząd Rzeszy o- 
głosił dwa dekrety w sprawie uzupeł- 
nienia składu Reichstagu posłami 
niemieckimi z obszarów Protektoratu 
Czech i Moraw oraz z Kraju Kłajpedz- 
kiego. 

Drogą mianowania przez kanclerza 
nastąpić ma zwiększenie liczby człon- 
ków Reichstagu o dwóch posłów z 
Kłajpedy. 

Co się tyczy Protektoratu, Reichs- 
tag ma być powiększony o taką ilość 
posłów, aby na każde 60 tysięcy osia- 
dłych 16 marca rb. na obszarze Pro- 
tektoratu Niemców ponad 20 lat, przy- 
padał jeden poseł. 


Warszawskiego”, koncentracja wojsk 
hiszpańskich w pobliżu umocnień an- 
gielskich na Gibraltarze rozwija się w 
coraz szybszym tempie przy współ- 
udziale oddziałów włoskich. których siłę 
obliczają na 25 tys. ludzi. 


Również w okolicy. "Tangeru gromadzą 
się oddziały hiszpańskie, Garnizony Ma- 
roka hiszpańskiego wynosiły przed woj- 
ną domową około 40 tys. ludzi. Ilość tę 
zmniejszono następnie do 30 tys, 8 0- 
statnio wzmocniono do 90 tys. 
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Wielkie zebranie 


przedwyborcze 


Pabianice, 7. 4. (Tel. 


w Pabianicach 


wł.). Główny Komitet Wy- 


borczy Obozu Narodowego (Stronnictwo Narodowe) w Pa- 
bianicach, oraz Związek Zawodowy Praca Polska urządzają 
w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 20 w sali p. Budzińskiego 
(Zamkowa 1) WIELKIE ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
z przemówieniami kpt. Grzegorzaka, ławnika miasta Łodzi, 
Antoniego Belki, radnego miasta Łodzi, oraz adw. Rembie- 
lińskiego, prezesa powiatowego Stronnictwa Narodowego. 


Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


(w) 


KOANYNYYAYNYYAYYAYYYYYYNNYAYAYYAYYaYAYrAyaynytwYYAYA toya ENARA NANAY TTAZTTRANN ARAZOA TAUREA TTO TYNU OVVVO TATAA 


Porozumienie w sprawie chorwackiej? 


Prasa francuska o wynikach rozmów premiera Cwetkowicza 
z drem Maczkiem 


(d) Paryż. (Tel. wł.) Prasa fran- 
cuska donosi, że w wyniku rokowań 
premiera Cwetkowicza z drem Macz- 
kiem miano ustalić zasady porozumie- 
nia z Chorwatami. Opierać się one 
maja na następujących trzech punk- 

ch: 

1. Chorwaci uznają jedność pań- 
stwa jugosłowiańskiego, jako monar- 
chii z dynastią Karadżordżewiczów. 

2. Rezygnują z dążeń zmiany kon- 
stytucji z 1931 roku i stopniowego 
przygotywania nowej, co przewidywał 
układ opozycji z dnia 8 października 


1937 roku. Wzamian za to rząd bel- 
gradzki gwarantuje fm autonomię po- 
ityczną i administracyjną i przepro- 
wadzi z własnej inicjatywy rewizję 
obecnej konstytucji w tym kierunku. 
Rząd dalej zapewni Chorwatom równo- 
rzędne traktowanie w armii i w admi- 
nistracji. 

3. Przeprowadzi ścisłe rozgranicze- 
nie ziem, które mają otrzymać autono- 
mię. 

Obecnie mają toczyć się rokowania 
w sprawie wspomnianego rozgrani- 
czenia. 


Irlandia chce zachować neutralność!... 


W Anglii panuje oburzenie z 


(d) Londyn (ATE). Z Belfastu 
donoszą: Wygłoszona w niedzielę de- 
klaracja premiera Irlandii Południo- 
wej de Valery, który oświadczył, że w 
razie wojny Irlandia zachowa neutral- 
ność — wywołała nieprzychylne wra- 
żenie w londyńskich kołach politycz- 
nych i pociągnęła za sobą ostrą repli- 
kę ze strony premiera Ulsteru lorda 
Craigavon. 

Premier Ulsteru oświadczył, że 
stanowisko zajęte przez de Valerę 
może być zakwalifikowane jako po- 


powodu deklaracji de Valery 


dłość, tymbardziej, że rząd angielski 
okazał wspaniałomyślność podczas ze- 
szłorocznych rokowań angielsko- 
irlandzkich, które zakończyły się za- 
warciem układu. „Jeżeli Irlandczycy 
chcą pozostać neutralnymi, to wiemy 
jaki jest nasz obowiązek i wypełnimy 
go” zakończył swą mowę lord 
Craigavon. 

Premier Chamberlain odbył w po- 
niedziałek 20-minutową rozmowę z 
wysokim komisarzem Irlandii. Roz- 
mowa dotyczyła deklaracji de Valery. 


Manifestacja przyjaźni polsko-węgierskiej 


Uroczystość zorganizowali b. 


Turka. — Wielka manifestacja 
przyjażni polsko-węgierskiej odbyła 


się na przejściu granicznym Uzok— 


SPORT 


Hippika 


(sp) „Zawody jeździeckie w nadchodzącym 
sezone, "ierminarz, najbliższych zawodów przed: 
awia wię nastepujaco; 2.) 5 
Papia w Warszaw 


i 
8-7 


Kolarstwo 


(sp) Kolarski bieg na przełaj w Warszawie 
na terenach lasku Bielańskiego, organizowany 
z KS Syrene, wygral w grupie zawodników 
jonowa dystans biegu wynosił ponad 

Na (Sy, 44:16,08, 


bieg 
grupie zawodników nielicencjonowanych 
startowało 31 kolarzy, wyście ukończyło 23, Dy- 
stans wynosił, w tym biegu około 12 km. Zwycię- 
żył Danisiewicz (Orkan) w czasie 30;15,02, 2, 
Toffer (Skra), 8. Oieplak (CWS), 4, Witkowski 
(Syr). 5 Kowalczyk (Elektryczność). Trasa wy- 
ścigu była doskonała. Organizacja wzorowa 


Piłka ręczna 


(sp) Zimowe mistrzostwa Pomorskiego KPW. 
W Toruniu ńczone zostały zimowe mistrzo” 
stwa pomorskiego KPW w koszykówce i siat- 
kówce, Ozólem startowało 17 drużyn, w tym 6 
żeńskich. W. i 


siatkówce żeńskiej pierwsze miej- | konkurencji 


sce zajął Toruń przed Tczewem, Grudziądzem, 
Bydzoszczą i Chojnicami, W siatkówce meskiej 
zwyciężył Toruń przed Grudziądzem i sio. 
szczą. W koszykówce męskiej Toruń przed Gdy- 
nia, Bydgoszczą i Grudziądzem, 

tsp) W Kownie, w dniach od 21 do 28 maja 
rb. odbędą się mistrzostwa Karopy w koszyków- 
ce meskiej, Dotychczas zgłoszone został 
zentacje 12 państw: Niemiec. Portugalii. 
glii, Francji, Estonii, Luksemburgu. Szwajca: 
rii Czechosłowacji, Italii, Belgii. Litwy i E- 


e> Lekka atletyka 


W Bydgoszczy odbyły się pierwsze w tym 
sezonie zawody lekkoatletyczne. Wyniki były 


słabe wskutek niepogody i różmokłej bi 
G ich sa następujące: skok w dal — 
w oln.) 611 cm. Skok wzwyż 

y ñ em 100 m — Rusinek (WKS) 
12. k — Rydzki KPW 11,03 m, 1500 m 


. Tróje 
Wasilewski (WKS 
Grek Syllas nstanowił nowy rekord krajowy 
w rzucie dyskiem, uzyskując wynik 51 m- 


Pięściarstwo 


„O mistrzostwo armii, W niedzielę odbyć sie 
miało we Lwowie sp x 
strzostwo armii pom 
Łódź i Ozi i 


vygrali zawod 
kowerem. meczu rozegrano towa 
spotkanie Czarni — WKS Gródek Jagiello ja 
Dochód z tych zawodów przeznaczono na N. 

(sp) Poznań Berlin, spotkanie między: 
miastowe zakontraktował Poznański Związek 
Bokserski ną dzień 2 czerwca. Zawody te odbę- 
dą się na wolnym powietrzu, 


Pływanie 


„(sp) Na zimowych mistrzostwach Stanów 
Zjednoczonych, które odhyły się w Chicago, win- 


sacją było zwycięstwo Medica nad Fls 
na 220 w st. dow. Medica zwyci 
w czasie W biegu na 220 sardów st, kla- 


sycznym 


gh_pokonal_obrofice tytulu w 


tej 
a w czasie 2:89,85 è 


kombatanci obu narodów 


Sienki, Kombatanci węgierscy zaini- 
cjowali uroczyste zbratanie się kom- 
batantów węgierskich z polskimi, Na 
miejscu zgromadziły się tłumy ludno- 
ści w barwnych strojach regional- 
nych. 

O godz. 9,30 przybyła delegacja pol- 
ska z płkiem Skorobohatym-Jakubow- 
skim i mjrem Laskowskim na czele. 
Frontem do siebie stanęły kompania 
pułku strzelców podhalańskich i wę- 
gierska kompania chorągwiana kom- 
batantów oraz delegacja węgierskich 
kombatantów oficerów. Dalej nastą- 
pił raport i przegląd oddziałów obu 
stron, po czym wiceprezes Kertesz 
wręczył płkowi Jakubowskiemu cho- 
rągiew. 

Następnie delegacje złożyły wieńce 
na uzockim cmentarzu, na mogile po- 
ległych bohaterów z 1914 r. 

Uroczystość zakończono 
oddziałów kombatanckich, 
węgierskich. 


Akcja Chin w St. Zjedn. 


Los Angelos (PAT) Prezes biura 
spr. zagranicznych Kuomintangu Hsao- 
Chi-San w drodze do Waszyngtonu 
przybył do Los Angeles, Hsao-Chi-San 
jedzie w misji powierzonej mu przez 
rząd chiński. 

Po wizycie w Waszyngtonie odbędzie 
on dwumiesięczną podróż po Stanach 
Zjedn. A. P. w celu uzyskania pomocy 
finansowej ze strony chińskich ugrupo- 
wań w Ameryce. 


defiladą 
polskich i 


Wartość depozytowa Pożycz- 
ki Obrony Przeciwlotniczej 


Warszawa. (PAT). Jak się do- 
wiadujemy z Ministerstwa Skarbu, 
obligacje Pożyczki Obrony Przeciwlot- 
niczej mogą być przyjmowane przez 
władze, urzędy, przedsiębiorstwa i za- 
kłady państwowe, jako wadia przy 
przetargach oraz jako kaucje na zabez- 
pieczenie wszelkiego rodzaju umów o- 
raz zaliczek, wypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak również na za- 
bezpieczenie udzielonych przez Skarb 
Państwa kredytów akcyzowych, cel- 
nych i transportowych. 

Ostatnio Ministerstwo Skarbu usta- 
lito wartość depozytową (wadialną i 
kaucyjną) obligacyj 5-procentowej Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej na 85 
zł za 100 zł wartości imiennej. 

Do czasu wydania subskrybentom 
oryginalnych obligacyj 5-procentowej 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, po- 
kwitowania na wpłatę całkowitej na- 
leżności z tytułu zadeklarowanej sub- 
skrypcji (tzw, pokwitowania subskryp- 
cyjne) mogą być zastępczo przyjmo- 
wane na kaucje i wadia według tej sa- 
mej wartości depozytowej, co i orygi- 
nalne obligacje, tj. 85 zł za 100 zł war- 
tości imiennej. 


Propaganda samolotowa 
na POP 


Warszawa, (PAT), Na pierwszy 
zew akcji Pożyczki Obrony Przeciwlot- 
niczej Aeroklub Krakowski jako orga- 
nizacja lotnicza, pracująca nad przy- 
sposobieniem i szkoleniem rezerw lot- 
niczych, pośpieszył z jednomiesięczną 
składką w kwocie 300 zł jako ofiarą na 
rzecz pożyczki, poza tym rozwinął naj- 
intensywniejszą akcję samolotową, 

Samoloty Aeroklubu Krakowskiego 
docierają na terenie województwa kra- 
kowskiego do najbardziej zapadłych o- 
siedli, rozrzucając wszędzie odezwy, 
wzywające do subskrypcji pożyczki. 
Dotychczas samoloty przeleciały trasy: 
Kraków, Rabka, Nowy Targ, Zakopa- 
ne, Nowy Sącz, Gorlice, Jasło, Tarnów, 
Dębica, Mielec, Szczucin, Miechów, Ol- 
kusz, Chrzanów, Oświęcim, Trzebinia, 
Krzeszowice. Akcja samolotowa trwa 
w dalszym ciągu. 


Gen. Laidoner w Polsce 


Warszawa. (PAT). W ponie- 
działek wieczorem przybył do Warsza- 
wy naczelny dowódca wojska estoń- 
skiego gen. Laidoner wraz z mal- 
żonką. Na dworcu powitał gości 
marsz. Śmigły-Rydz w otoczeniu min. 
spraw wojsk., szefa sztabu głównego 
i szeregu dostojników wojskowych. 

Po wyjściu gości na peron i pr: 
witaniu marszałek wręczył pani Lai- 
doner kwiaty, po czym wraz z gen. 
Laidonerem przy dźwiękach estoń- 
skiego hymnu narodowego przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej. 
Z dworca odjechano do przygotowa- 
nych apartamentów w pałacu Blanca, 
dokąd pani Laidoner pojechała w to- 
warzystwie żony szefa sztabu główne- 
go pani Stachiewiczowej. 


Brak im współpracowników 


Morawska Ostrawa, (PAA) — 
Wychodzący w Morawskiej Ostrawie 
dzienni „Morgenpost* nie może wśród 
„niemieckiej większości“ mieszkańców 
tego miasta znaleźć współpracowników 
do działu „z naszej Oglasza, że 
za dobrym honorarium przyjmie współ- 
pracowników, płacąc 20 fenigów od 
wiersza, Najwidoczniej pismo nie może 
znaleźć na „odwiecznie niemieckiej zie- 
mi“ dostatecznej ilości współpracowni- 
ków związanych z danym terenem i szu- 
sj ich na przynętę wysokiego honora- 

ium. 


Echa afery dra Hermana 


„Warszawa. (Tel, wł.) W Warsza- 
wie odbyt się proces przeciwko gineko- 
logowi Iermanowi, który po dokonaniu 
niedozwolonej operacji, zawiózł zwłoki 
Rudnickiej za miasto i tam je porzucił. 
Na ławie oskarżonych zasiadly prz 
ciółki lekarza Patriarchówna i Prochin- 
czukówna oraz. dozorca domowy Figura, 
który pomagał Hermanowi przy usuwa- 
niu zwłok z mieszkania. 

„ Sąd Okręgowy w wyniku rozprawy, 
biorąc pod uwagę bliski słosunek. łą- 
czący Patriarchównę z Hermanem, któ- 
ry po dokonaniu operacji dokonał na- 
zajutrz samobójstwa, uniewinnił ją. F 
gurę skazał na rok areszlu. a Prochin- 
czukównę skazał na rok więzienia z za- 
wieszeniem. (w) 


Numer 91 — ORĘDOWNIK, 


czwartek. dnia % kwietnia 1030 — Strons 


Nie ma dla nich żadnych świętości! 


Z mowy Ojca św. wyrzucili Niemcy niewygodne dla siebie ustępy 


- (d) Rzym (KAP). „Osservatore 
Romano“ w dłuższym artykule ko- 
mentuje przemówienie papieskie, wy- 
rażając zdziwienie, że niektóre pisma 
bądź całkowieie pominęły milczeniem 
homilię, bądź też znieksztaciły słowa 
Ojca św. Zwłaszcza przekręcono i 
skrócono tendencyjnie ten ustęp, w 
którym Pius XII stwierdza, iż nie mo- 
że być mowy o pokoju pomiędzy na- 
rodami, o ile uroczyście w swoim cza- 
sie zatwierdzone umowy oraz pakty 
i dane najsolenniej obietnice nie po- 
siadają pewności i wartości stanowią- 
cej fundament wzajemnego zaufania, 
tego zaufania bez którego rozbrojenie 
moralne i materialne z każdym dniem 
posiada coraz mniej szans urzeczy- 
wistnienia. 

„Dlaczego — zapytuje organ waty- 
kański — skreślono ten ustęp? Ponie- 
waż była w nim mowa o niedotrzymy- 
waniu już zatwierdzonych umów i raz 
danych obietnic? Ale czyż prasa nie- 
miecka nie przedrukowała deklaracji 
Fihrera z Wilhelmshaven, a m. i. 
również i tego ustępu, w którym 
kanclerz twierdzi, że alianci zagwa- 
rantowali pokój, szanujący prawa na- 
rodów lecz nie dotrzymali obietnicy w 
stosunku do Niemiec, co jest niesły- 
chanym jak dotychczas złamaniem da- 
nego słowa.“ 


Sztandar Albanii 
na konsulacie włoskim 


Katowice. (Tel. wł). Na gmachu 
konsulatu włoskiego w Katowicach z 
okazji święta narodowego włoskiego 
wywieszono obok sztandaru włoskiego 
sztandar czerwony Albanii. (w) 


Czy Moraczewski 
zrezygnuje? 


Warszawa. (Tel. wł.). B. premier 
Moraczewski, który przed kilku dnia- 
mi zrezygnował z prezesury Związku 
Związków Zawodowych, ulegając na- 
mowom towarzyszy partyjnych, cofnął 
swą rezygnacj. Jednakże ostafeczna 
decyzja uzależniona jest od opinii Ra- 
dy Naczelnej ZZZ, która ma być zwoła- 
na w ciągu najbli h dni (w) 


To nie jest łapówka 


Warszawa. Tel. wł.). Izba karna 
Sądu Najwyższego wyjaśniła odpowie- 
dzialność o braniu łapówek. Chodziło 
o to. że w sądzie skazany został pod 
zarzutem przekupstwa ziemianin, któ- 
ry po odnalezieniu skradzionej mu 
broni pamiątkowej zaprosił urzędnika 
na kolację. Sąd Najwyższy uchylił wy- 
rok skazujący, wskazując, że nie ma 
łapówki w tych wypadkach, gdy. po 
dokonaniu sprawy urzędowej niezależ- 
nie od niczego urzędnik zostanie ob- 
darzony uprzejmością. towarzyską. (w) 


Zderzenie tramwajów 


Rzym. (PAT). a jednej z ruch- 
liwszych ulic rzymskich zderzyły się 
dwa tramwaje, przy czym 15 osób zo- 
stało rannych. 


NA GORAGYM 
UCZYNKU 


Dwuznaczna postawa 


Prasa niemiecka w Polsce, reprezentu- 
jaca światopogląd narodowo-socja| 
y, zamieszcza od pewnego cząsu rejestr 
kraczeń Niemców w Polsce, W związku 
z wielokrotnie deklarowaną przez Niem- 
ców lojalnością obywatelską, prowokacyj- 
nie się niektórych członków 
ści niemieskiej w Polsce powinno 
spowodować czynniki kierownicze 
ści niemieckiej w Polsce, jak 
prasę niemiecką, reprezentując! 
wnoważoną część mniejs 
niemieckiej, do odpowiedniej reake 
niepoczytalhe v 


równie 
chyba 


stąpienia jednostek. 
kie winny a konsekwencje 
podkreślanej loja 
stawy wobec państwa polskiego. 
sem — poza rejestrem prowo, 


znaleźliśmy w prasie niemiec! 
coby pozwalala domyślać się, że 

ugrupowania niemieckie, jak Deutsche 
Vereinigung, Jungdeuische Partei wraz 


ze swymi czołowymi organami prasowy- 
mi, nie solidaryzują się z wystąpieniami, 
prowoktjącymi narodowe Pola- 
ków i że wystąpienie to potępiają. 


„Jakże to 


się stało — kończy 
„Osseryatore Romano“ — że nie u- 
świadomiono sobie, iż poczynione w 


ten sposób luki w przemówieniu pa- 


pieskim są niesprawiedliwe, jak i nie- 
wczesne, mimowoli bowiem nasuwa 
ię pytanie: Cui prodest? Komu zale- 
ło na skreśleniu tych ustępów?". 


6 nowych mandatów 
zdobył narodowy Płock 


Przepadli wszyscy „ozonowi* 


przywódcy — 12 mandatów 


narodowców 


Płock, 18. 4. (s). W niedzielę, 
dnia 16 kwietnia rb. odbyły się wy- 
bory do Rady Miejskiej w Płocku, 
przynosząc nowe sukcesy Stronnictwu 
Narodowemu, które zdobyło, jako li- 
sta Katolicko-Narodowa 9 mandatów, 
czyli powiększyło swój stan posiada- 
nia o nowych 6 mandatów. Ponadto 
z odrębnej listy weszło do Rady Miej- 
skiej 3 sympatyków Stron. Narado- 
wego, tak, iż łącznie Stronnictwo Na- 
rodowe w nowej Radzie na 32 manda- 
ty będzie dysponowało 12 głosami. 


Socjaliści z P, P. S. utrzymali swój 
stan posiadania, tj. 12 mandatów, Ży- 
dzi tak samo zachowali swoje 4 man- 
daty. 

Stronnictwo Narodowe wzmogło 
się kosztem „Ozonu”, który otrzymał 
tylko 4 mandaty, a klęskę „sanacji“ 
pogłębia znamienny fakt, iż w wybo- 
rach przepadli niemal wszyscy kan- 
dydujący wódcy „Ozonu”. 


y 
iż AEE, społeczeństwa kierują 
ẹ ku idei narodowej. 


0 m e e a e 


NA GRANICY SZWAJCARSKO-NIEMIECKIEJ 


Granica szwajcars 
niona, 


a od jeziora Bodeñńs 
Wykonano szereg nowych dróg dojazdowyć 
wzdłuż granicy potężne fortyfikacje 


oi zostałą znacznie umoc- 
dla wojska i wzniesiono 


(Fot. N. 


J. T3 


Nie wolno śpiewać w kościele po polsku 


Niemiecka prowokacja w Dziergowicach w pow. kosielskim 


(d) Opole (KAP) W Dziergowi- 
cach (pow. kozielski) ustalono, że w 
Wielką Sobotę o godz. 18 odbędzie się 
nabożeństwo rezurekcyjne ze śpiewem. 
niemieckim, a w Wielką Niedzielę o 
godz. 6 — ze śpiewem polskim. 

Już przed Wielkanocą padały ze 
strony Niemców groźby, że w dziergo- 
wickim kościele śpiew polski musi 
zniknąć. Na ranne nabożeństwo rezu- 
rekcyjne przybyły liczne rzesze lud- 


ności polskiej, Po procesji zebrani za 
intonowali po polsku hymn „Ciebie 
Boże Chwalimy* Jednocześnie nie- 


mieccy członkowie „Bund Deutscher 
Osten* i „Jungsvolk*, jak na komen- 
dę zaczęli śpiewać pieśni niemieckie, 
wywołując zamęt. 

Wobec tego w imię „utrzymania 
spokoju* od tej chwili w kościele 
dziergowickim zakazano śpiewu pol- 
skiego. 


Autobus z 16 pasażerami wywrócił się 


Katastrofa pod Sandomierzem — 5 


Olkusz (pr). Na 2 km od Olku- 
sza w kierunku Wobromia autobus 
należący do przedsiębiorstwa samo- 
chodowego Zagłębia Dąbrowskiego z 
nieustalonej na razie przyczyny, zje- 
chał z szosy i wywrócił się do rowu 


osób rannych 


do góry kołami. W autobusie znajdo- 
wało się 16 pasażerów i dwie osoby 
obsługi. 

Wskutek wypadku 5 osób odniosło 
Iżejsze obrażenia. 


Litwa nie zadusi 


sie bez Kłajpedy 


Litewski program morski — 21 km dostepu do morza 


Prof. Pak: 
pisze o lite 
gramie morskim. 
przykłady z historii państw skandy- 
nawskich w ub, wieku, dla których 
straty terytorialne były bot do 
rozwoju gospodarczego. Litw 
cie Kłajpedy utraciła 70 km wybrze 
zachowując jedynie 21 km. Mor: 
nastawienie narodu ‘nie jest jednak 
zalezne od dlugości wyhrzeża a przede 
wszystkim od lego, jak ten brzeg zo 


as na łamach „Amzius* 


Autor wskazuje 


stanie wykorzystany dla żeglugi, rybo- 
łówstwa, przemysłu itd. 

„Mylna jest opinia — pisze prof. 
Paksztas — że zadusimy 'się bez Kłaj- 
pedy, jak bez płuc:-Ta strata jest dla 
naszego narodu niewątpliwie ciosem. 
Niektór z iadów chcieliby może 
planowo wmówić w nas, że nale: 
skupić całą uwagę na utracony j- 
Bylibyśmy jednak naiwni, gdybyśmy 
ich usłuchali Cała uwagę i całą eier- 
giç należy zwró na te ziemie, klóre 


IDEALNE 4K04OEU 
+ ZU) 


Pa 2716(1-ż, 502/581 


posiadamy, a w pierwszym rzędzie na 
wybrzeże morskie", 
Prof. Paksztas proponuje następu- 
jący program: > 
1) Cały nieruchomy majątek obję- 
e pasem 10 kilometrowym nad wy- 
żem winien przejść w ręce litow- 


skie 

2) W strefie ujścia rzeki Świętej 
należy wywłaszczyć kilkanaście kilo- 
metrów kwadratowych ziemi pod bu- 
dówę rdzennie litewskiego miasta. 

3) Budowa nowoczesnego portu ry- 
backiego winna postępować w tempie 
przyśpieszonym. 

4) Tonaż litewskiej marynarki han- 
dlowej powinien być stopniowo zwięk- 
szony do 60 tys, ton brutto, 


Komitet Nieinterwencji 
jeszcze działa 


Londyn. (PAT). Komitet Nieinter- 
wencji został zwołany na ostatnie ze- 
branie na czwartek rano pod przewod- 
nictwem Plymoutha. Będzie to 30 po- 
siedzenie Komitetu, które ma ogłosić 
rozwiązanie tej instytucji, jak również 
odwołanie kontrolerów i obserwato- 
rów. 


Skrytobójcze morderstwo 
w Szanghaju 


Szanghaj, (PAT). Na ulicy Wa- 
£nera we francuskiej koncesji dzisiaj 
rano znaleziono zwłoki Wang-Hsienia, 
jednego z członków zarządu munic; 
palności wielkiego Szanghaju. Wang- 
Hsien zaginął wczoraj wieczórem. 

Zbrodnia została popełniona na tle 
politycznym.Wang-Hsien był znany ze 
swych sympatyj projapońskich. 


Zamknięcie szkół 


w Hiszpanii 

Madryt (PAT) Państwowe szkoły 
elementarne i szkoły prywatne w Ma- 
drycie zostały w poniedziałek zamknię- 
te na mocy zarządzenia rządowego. Po- 
nowne otwarcie ich ma nastąpić po 
przeprowadzeniu reorganizacji, obejmu- 
jącej m. i. weryfikację kadr nauczyciel- 
skich. 


Ks. Kentu w Paryżu 
Londyn. (PAT). Książę i księżna 
Kentu odlecieli dziś do Paryża, gdzie 
zabawią 2 dni, 


Podróże 


Trasy podróży politycznych odbywa- 
nych obecnie w środkowej i wschod- 
niej Europie 


Strona 6 — ORĘDOW 


R. czwartek, dnia 20 k 


ietnia 1039 — Numer 91 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Pawnucy m. 
Ekspedyt m. 


Kwiecień 


Czwartek: Teodor 
Kalendarz słowiański 
Środa: Władymir 
Czwartek: Czesław m. 
Słońca: wschód 4.48 
zachód 18.56 
OWZETEI ©! Długość dnia 14 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 4.33, zachód 18.57 
Faza; Nów o 17 godz, 


Mies redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 


DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisi ej dyżurują apteki: Kon i S-ka 
(żyd) plac Kościelny 8, Charemza, Pomorska 
12, Wegner i S-ka, Piotrkowska 67, Zajączkie- 
wicz | S-ka, Żeromskiego 37. Gorczycki. Prze- 
jazd 59, Dpsztajn (żyd) Piotrkowska 225, Szy- 
mański, Przędzalniana 75, 

TELEFONY: 

Pogotowie P. O. K, 102-40, 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 

Straży Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejskie 102-00, 
TEATRY: 

Teatr Miejski — nieczsrny. 

Teatr Polski — „Cieszmy si 
KINA; 

Capitol — „Maria Antonina". 

Corso — „Prawo profesora Lindeaya". 


Środa” 


życiem”, 


Ikar — „Przypody Robin Hooda". 
Metro — „Słowiczek 

Oświatowy — ani Lili i Szt 

Palace — „Wzorowy małżonol 
Palladium — „Marco Polo". 
Przedwiośnie — „Kłamstwo Krystyny". 
Rialto — „Panny n 

Słońce — „Słowi: 

Stylowy — „ 


ty' 
Cyrk Staniewskich (Pl. Kościu: 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 


15 12015. 
KRONIKA MIEJSCOWA 


„Pozytywizm nolski na tle europejskiego 
pozytywzimu” 

(ft) Towarzystwo Polonistów w Łodzi 
urządza w czwartek, dn. 20 bm. o godz. 
19,30 w sali Centralnej Biblioteki Pedago- 
gicznej (Piotrkowska 86) zebranie sekcji 
naukowej z odczytem p. prof. dr Z. Szw. 
kowskiego nt. „Po: im polski na tle 
europejskiego pozy zmu*. Wstęp 80 gr. 
dla młodzieży liceum 40 gr. 


Akcja robotników przemysłu ceramicznego 

(b), o zawarcie układu zbiorowego zosta- 
je w bież. tygodniu wznowione i odbyć ma 
się obustronna kontereneja celem omówie- 
nia waruńków układu. Robotnicy wysu- 
wają żądanie podwyżki płac i usfanowie- 
nia dziennych stawek dla pomocników do- 
wożących glinę. 


KRONIKA DNIA 


Na ul. Legionów 1 Władysław Kwiatkowski 
iem ręcznym, na 
y murarskie, na przecho+ 
ę Anielę Snowarską (Le; 
a odniosła złamanie nogi i o- 
a ciała. 


(Wapienna 39) najechał w 
którym wiózł drabi 
z jezd 


4 pr 
nów 59). 


ich przer..iął sobie gar: 
letni Moszek Pulpel, przebywają- 


o do szpitala. 
k Ulrych, podając się za Józefa 
Szymczaka wyłudził od swej narzoczonej-służa: 


cej Michaliny Podgórskiej (Andrzeja 35) 600 zł 
Ulrych 


oraz rzeczy wartości 300 zł. został zà- 


MY, 
Michal Rutkowski (W; 


robotnik (ul 
icka nożem w czasie 
bójki ulicznej, Rannego opatrzyło pogotowi 
18-letnia Eugenia Gajda (Limanows 


w celach 
do szpitala, 


zatruła się jodyr 
przewieziona zo 


samobójczych i 


Ugłoszenia „Persilu” i 


w „Głosie Porannym“ i w „Republice“ 


Wtedy, gdy całe polskie społeczeństwo bojkotuje niemiecką firmę, prasa żydowska 
zamieszcza jej ogłoszenia — żydzi solidaryzują się widocznie z wystąpienem 


(ł) Podana przez nas wiadomość o nie- 
stychanym wystąpieniu bydgoskiej fabryki 
proszku „Persil“, której, jak wiadomo 
ielami są Niem wywołała nie- 
ykle silne echo w Łodzi. 

Ze strony naszych czytelników wciąż 
napływają listy do redakcji ze słowami 
najwyższego potępienia wystąpienia nie- 

ióckiej firmy. 

ytolnicy wręcz domagają się zak: 
nia działalności firmy „Persil* na terenie 
Polski, odebrania jej licencji i wyciągnię- 
cia jak najdalej idących konsekwencyj. 


„Persilu” 


Równocześnie polskie społeczeństwo 
Łodzi samorzutnie przystąpiło do bojkotu 
wyrobów „Persilu*. W ostatnich dniach 
zachodziły wypadki demonstracyj przeciw 
owej niemieckiej firmie. 

Kupcy polscy pousuwali z okien wysta- 
wowych wyroby „Persilu* i wywieszki re- 
klamowe. 
Iskie społeczeństwo Łodzi swym sta- 
iem zdecydowanym i bezkompro- 
ym dało wyraz swej patriotycznej 
postawie wobec niemieckiej bezczelności. 

A jak tymczasem zachowało się żydo- 


Wywieszki „Persilu” znikają z wystaw 


(i) Ze wszystkich miast województwa 
łódzkiego donoszą nam o akcji społeczeń- 
stwa polskiego, które zajęło zdecydowaną 
postawę wobec polakożerczego wystąpie- 
nia niemieckiej fabryki proszków „Persil“, 


We wszystkich miastach i miastecz- 
kach ludność polska ogłosiła bojkot wy- 
robów niemieckiej firmy, 


Ze sklepów usuwane są proszki 
„Pe: z ckien wystawowych i drzwi 
znikają wywieszki reklamowe. 


Szczególnie silnie zaznaczył się bojkot 
w Sieradzu. 


Usunięcie wyrobów 
firmy „Persil“ 


18. 4. (B), Wyroby firmy 
„Persil* zostały w ostatnich dniach usu- 
nięte z w aw p kich sklepów. Kupcy- 
Polacy postanowili nie zamawiać odtąd 
wyrobów niemieckiej firmy. 


Sierad 


Przykład dla organizacyj zawodowych 


Piękny czyn Stowarzyszenia Właścicieli Zakładów Gra- 
ficznych 


Odbyło się walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Właścicieli Zakładów 
Graficznych w Województwie Łódz- 
kim w Łodzi pod przewodnictwem 
prezesa p. Bolesława Kotkowskie- 
go, na którym uchwalono jednogło- 
śnie następującą rezolucję: 

„Wobec dziejowych 


wypadków 


w Europie pogotowie obronne Rze-. 


ospolitej musi być wzmocnio- 
ne. — Walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Właścicieli Zakła- 
dów Graficznych w Województwie 


Łódzkim uznając, iż tylko silna i 


dobrze uzbrojona Armia jest istot- 
ną gwarancją naszych granic, u- 
chwala jednogłośnie przeznaczyć z 
funduszów Stowarzyszenia kwotę 
zł 1.000 na Fundusz Obrony Nar 
dowej i zł 500 na Pożyczkę Obro: 
Przeciwlotniczej i poleca zarządo- 
wi uchwałę tę niezwłocznie wyko- 


nie zebrani członko- 
wie Stowarzyszenia zobowiązali się 
jak najwydatniej subskrybować na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
i składać ofiary na FON. 


Socjaliści przeciw sezonowcom łódzkim 


Łódź, 18, 4. 
się odbyć ponowna konferencja w Za- 
rządzie Miejskim. Socjalistyczny Za- 
rząd Miejski zaznacza z góry, że kwe- 


Z sezonowcami ma | stia płac i rozszerzenia dni pracy do 


6 dni w tygodniu nie może być przez 
nich załatwiona, 


$yn milionera żydowskiego 


przekupił nadzorcę wojskowych robót zastępczych 


Łódź, 18. 4. — Przed Sądem Okręgo- 
wym w Łodzi odpowiadał wczoraj Jan Ku- 
nadzorca wojskowych robót zastęp- 
ych, oskarżony o wzięcie łapówki w kwo- 
cie 25 zł, od Budzynera, syna znanego mi- 


W trosce o los opuszczonych dziewcząt 


W dzisiejszą środę odbędzie się poświęcenie nowego lokalu 
Polskiego Katolickiego Tow. Opieki nad Dziewczętami 


(ły W dzisiejszą środę o godz. 12 od- im niebezpieczeństw, dając pracę i o- 


będzie się uroczystość poświęcenia 
nowego lokalu (Kilińskiego 86) Pol- 
skiego Katolickiego Towarzystwa 0- 
pieki nad Dziewozętami, 

Organizacja ta na terenie Łodzi, 
jak i colego kraju, rozwija ogromnie 
wartościową działalność, śpiesząc z 
pomocą dziewczętom, rzuconym w po- 
szukiwaniu za pracą na bruk wielkie- 
go miasta, 

Karty działalności tej organizacji 
wskazują, ile przyniosła ona dobrego, 
ile dziewcząt uchroniła od grożących 


piekę. 

Jedną z czynniejszych agend orga- 
nizacji jest „Społeczne Biuro Pośred- 
nictwa Pracy”. Za jego pośrednictwem 
znalazło pracę wiele dziewcząt, które 
przybyły do Łodzi w poszukiwaniu za 
chlebem, 

Polskie Katolickie Towarzystwo 0- 
pieki nad Dziewczętami ze względu na 
charakter podejmowanej przez siebie 
działalności zasługuje na pełne popar- 
cie ze strony wszystkich instytucyj i 
całego społeczeństwa, 


Ogromny pożar strawił 21 zagród 


Straty sięgają 80 tys. zł — 18 rodzin pozostaje bez dachu 


nad 


Łódź, 18, 4, W zagrodzie Władysła- 
wa Kwaśniaka we wsi Chrosno z powodu 
wadliwego komina wybuchł pożar, który 
mozszerzając się, zniszczył niemal całkowi- 


głową 
cie 21 zagród, Spaliło się kilkadziesiąt 
szłuk bydła chlewnego. 

Straty obliczają ma 80 tys. złotych, 
18 rodzin pozostaje bez dachu nad głową. 


lionera przemysłowca żydowskiego, Bu- 
dzyner znany jest z tego, że w r. 1937 zo- 
stał porwany przez bandę zorganizowaną 
przez Barucha Buchholza, którzy po tym 
żądali od rodziny okupu kości pół 
miln. zł. 

Budzyner na robotach wykazał 
pletny brak wiadomości operowania 
dlem, za co został nawet ukarany. 
dał rzekomo za przechowanie szpadla. 
Sąd skazał Kubika na 6 mie y 
wykonania 


kom- 


wię: 
kary 


Chrześcijańska rewia mód 
w Łodzi 


(ły ywotne Koło Przyjaciół Har- 
cerstwa pr: Gimnazjum Kopernika 
urządza w niedzielę, dn. 30 bm, o godz. 
12 w sali przy ul. Traugutta 3 wielką 
rewię mód z udziałem jedynie chrze- 
ścijańskim firm. 


Program wykładów 
w Instytucie Wyższej 
Kultury Religijnej 


Q) W miesiącu kwietniu rb. w Instytu- 
cie Wyższej Kultury Religijnej odbędą się 
wykłady według następującego rozkładu: 
Piątek, dnia 21 bm. o godz, 19—1945 — 
liturgia; w godz. 20—20.45 — historia + 

Wtorek, dnia 25 bm. o godz. 19—14,45 
— apologetyka; w godz. 20—2045 — filo- 
zofia. Piątek, dnia 28 w godz. 19—19.45 — 
etyka; w godz. 20—20,45 — historia 


stwo, które przecież ostatnio nawet śmie 


stawowe sklepów żydow m) 
do sklepów. Wszędzie na pierwszym miej- 
scu widnieje „Persil“, „Ata“, „Henko”, 
„Sil" itd. 

zapytanie dlaczego nie usuną tych 
wyrobów odpowiedzieli: 

— My na tym towarze dobrze zarabia- 
my, dają nam wielki procent, a ostatnio, 
po ogłoszonym bojkocie, to nam nawet po- 
większyli. Dlaczego więc nie brać, kiedy 
dają? Polacy nie sprzedają, to my hędzie- 
my zarabiać. 

Podajemy te fakty tylko, jako ilustra- 
cję, tego jak Żydzi myślą. 

Ale na tym nie koniec. 

Przeczucamy pisma żydowskie „Głos 
Poranny" I „Republikę" wśród wielu ogi 
szeń znajdujemy ogłoszenie firmy „Persi 
reklamujące proszek do czyszczenia „Ata” 
(w „Głosie Porannym" na stronie 13, w 
„Republice“ na stronie 15), duże suto płat- 


e artykuły przeciw hi- 
przeciw -rozpauoszeniu się 
niemczyzny w Polsce, a tymczasem na o- 
statnich widnieją ogłoszenia niemieckie, 
Jak wytłumaczyć tego rodzaju postępo- 
wanie żydowskiej prasy? Czyżby żydzi nie 
nie słyszeli o tym, jak owa firma, która 
ogłasza się w ich prasie, dopuściła się 
wręcz zdrady interesów narodu polskiego, 
jak to pisał Związek Obrony Przemysłu 
Polskiego? 
1 


dzi z „Głosu Porannego" i „Re- 
publiki* nie nie wiedzą o tym, że Związek 
Wydawców Dzienników i Czasopism ogło- 
sił bojkot ogłoszeń firmy „Persil“? 

Pewnie o tym wszystkim wiedzą, do- 
i ale dla nich pieniądz jest 
wszystkim, Żydzi dziś szczują na Hitlera 
nie dlatego, że zagraża on Polsce, ale dla- 
tego, że bije ich po skórze. 

Społeczeństwo polskie zachowanie się 
Żydów a szczególnie prasy żydowskiej do- 
brze sobie zapamięta i w odpowiedniej 
chwili zażąda wytłumaczenia. (m) 


=.. 


- 


Dalsze prace nad układem 
dia włókniarzy 


(0) W piątek, 21 bm. odbędzie 
wne posiedzenie komisji międ: 
wej wespół z przedstawicielami przemy- 
słu włókienniczego. 

Na zebraniach delegatów odbytych w 
poszczególnych związkach zawodowych 
ustanowiono ostateczną datę 27 kwietnia 
rb. dla ustalenia tekstu układu. Rokowa- 
nia w kwestii podpisania samego układu 
rozpoczną się w maju rb. 


Śmiertelny wypadek 
furmana 


Łódź, 18. 4, — W bramie domu przy 
ul. Kilińskiego 153 uległ śmiertelnemu wy- 
padkowi furman 56-letni Feliks Tucholski. 

Tucholski siedząc na wysoko deskami 
naładowanym wozie, został przygnieciony 
przez poprzeczną belkę bramy i zmiażdżo- 
ny zmarł. 


Tragiczne skutki zabawy | 
flowerem 


Łódź, 18, 4 — W maj. Chrzanów 
syn administratora 14-letni Stefan 
Perczyński, zabawiając się flowerem, 
spowodował wystrzał i trafil swą sio- 
strę 18-letnią Zofię, raniąc ją w oko. 
Perczyńska padła trupem na miejscu. 


Rolnictwo a obrona kraju 

() W dniu 20 kwietnia rb. p. Konrad 
Sob k wygłosi dla ziemian pow. łódz- 
kiego i brzezińskiego odczyt na temat „Za- 
dania rolnictwa w zakresie przygotowa- 
nia kraju na wypadek wojny na kanwia 
ustawy z 1924 r. o rzeczowych Świadcze- 
niach wojennych", 

Odczyt ten odbędzie się w lokalu repre- 
zentacji ziemian przy ul. Andrzeja 3 o go- 
dzinie 12. Wstęp wolny. Odczyt ten wzbu- 
dził duże zainteresowanie, 


Straszne poparzenie 
gaszonym wapnem 


Łódź, 18, 4. 4-letni Zygmunt Tarczyń- 
ski (Baranowska 18) wpadł do skrzyni z 
gaszónym wapnem i doznał poparzeń, — 
Przewieziono go do szpitala w agonii, 


Numer Y — ORĘDOWNIK. 


czwartek, dnia 20 Kwietnia 1939 — Strona 7 


EGZAMIN DLA OBCYCH 


przemysłłódzki huchy nazew obowiqzku! 


(b) W wielkim dziele tworzenia na- 
szej potęgi lotniczej w pierwszym sze- 
regu kroczy polski świat pracy. 

Ci żołnierze w czasie wojny, którzy 
w pierwszych szeregach idą nà nie- 
przyjaciela, którzy najgęściej zaściela. 
ziemię polską, roszą ją swą krwią 
serdeczną, nie bacząc na nic, — ci wła- 
śnie żołnierze w cywilnym ubiorze 
również dają przykład patriotyzmu 
i zrozumienia potrzeb naszej obronno- 
ści w czasie pokoju. 

Robotnicza Łódź, jakżeż biedna, 
jakżeż nękana losem złym i okrutnym, 
sama głodna, nieodziana, a przeci 
świeci przykładem swej ofiarności, 

Robotnicy wszystkich fabryk na ze- 
hraniach urządzają doraźne skłądki na 
FON czy ścigacze, dają tyle, na ile ich 
stać. Ofiarują swą pracę, wyrzekają 
się pewnych udogodnień. 

Gremialnie subskrybują pożyczkę 
lotniczą. 

Jest to objaw niezwykle wzrusza- 
jący i pocieszający, 

Boć przeci. robotnicy łódzcy to 
wszyscy Polacy, to trzon Łodzi, oni 
wykazali jak pojmują swe obowiązki 
względem kraju. 

Ale gdy ten entuzjastyczny zryw 
ofiarności tych, co najmniej mają, 
napawać dumą, to z drugiej 
strony ciśnie się wiele gorzkich słów 
pod adresem tych, którzy mają dużo, 
nieraz bardzo dużo. 

Padły już słowa dość autorytatyw- 
ne pod adresem świata gospodarczego, 
że daje nie tyle, ile dać winien. 

SF świat gospodarczy dał o wiele za 
spółmiernie mało do swych 
Od łódzkiego przemysłu 
należało się spodziewać, że udział jego 
subskrybowaniu pożyczki pójdzie 

tysięcy milionów złotych, 
jeśli nie dosięgnie setki, 

Jakżeż jest w rzeczywistości? Gd, 
e 


Film z pogrzebu 
Romana Dmowskiego 
wyświetlany w Sieradzu 


Sieradz, 18. 4, (B) W kinie „Bajka“ 
wietlany jest film z przebiegu pogrze- 
bu Romana Dmowskiego. Seanse wzbu- 
dzają wielkie zainteresowanie wśród ogó- 
łu społeczeństwa polskiego tak, że į w 
bieżącym tygodniu na ogólne żądanie film 
będzie nadal wyświetlany. 


Krwawy spór majatkowy 


Łódź, 18. 4. — We- wsi Kraśnica na 
tle sporu majątkowego 38-letni Roman 
Mojżeszer, kilkoma uderzeniami w głowę 
siekierą pozbawił życia swego ojczyma 
Sf-letniego Ignacego Jamrozińskiego. 


Z doli robotniczej 

Łódż, 18. 4. — W firmie braci Taj- 
telbaum (Grabowa 28) powstał zatarg. 
Wobec tego, że firma zobowiązała się 
wyrównać stawki, spór został zlikwi- 
dowany, 

W fabryce pończoch 
iego) powstał zatarg na 
edzianej redukcji. 

Zlikwidóowany został strajk okupa- 
cyjny w firmie Berliński (Dowborczy- 
ków 19) 

Wczoraj odbyła się ponowna kon- 
ferencja w sprawie przyznania 5 pct. 
podwyżki płac pracownikom przed- 
siębiorstw miejskich. 
—— 


Pod ostrym kątem 


Dlaczego pan dyrektor 
zapomniał ? 


(ł) W sprawie subskrybcji Pożyczki 0- 
brony Przeciwlotniczej ogłosiły odezwy 
łódzkie organizacje robotnicze, kupieckie, 
rzemieślnicze, urzędnicze. 

Wypowiedziały się jasno | wyraźnie 
wszystkie warstwy społeczne. Niestety, jak 
dotąd, nie wiemy nic a tym, aby odpo- 
wiedni apel z podaniem norm sub- 
skrybcyjnych wydał Zviązek 
Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskim, 

Brak należytej reakcji ze strony tego 
Zwiazku, reprezentującego wielki prz 
mysł może być bardzo znamienny. 

Czyżby niektórzy panowie zapomnieli 
o swych obowiązkach? 

A jeśli zapomnieli, to dlaczego nie 
przypomniał im dyrektor Związku Żyd 
Berkowicz. (jot) 


Dietricha 
tle 


byśmy tak skrzętnie policzyli 
średni przemysł, 
naliczyli coś więcej ponad 


mały, 
czybyśmy 
trzy miliony złotych. 


Przemysłowcy dają tak malo, 


wielki, 
nie wiadomo, 


że 


niejednokrotnie sama firma daje mniej 


Z kuchni dla bezrobotnych utrzymywanej przez „Caritas“ 


las jej pracownicy. 
Gdzie leży tego przyczyna? 
ysł łódzki jest w przygniata- 
i obcych, 
Tym się nie 
ze swych zy- 


przew: 
uśmiecha u 


przy ul. Przejazd 


Okregi wyborcze i kandydaci 
Str. Narod. w Sieradzu 


w zbliżających się wyborach do Rady miejskiej 


Sieradz, 18. 4. (b) — Wybory do Ra- 
dy Miejskiej odbędą się 30 bin. Miasto po- 


dzielone już zostało na 6 ok 


czych. Str. Narodowe staje do wyborów i 


we wszystkich okręgach zgłosiło swe listy 
arodowego kandydują: 
obejmującym 


Z ramienia Str. 1 

w okręgu I: 
Kolejową, PÓW, P. 
kal głosowania ul. Ko 
strat), — pp. Łachows 
Wójcik, Matczak, 
wiasa, Pędzik; 

w okręgu I 
Graniczną, Krótki 


K 


ulice 
Tartakową, (lo- 
i 17 — magi- 
inż. Ratajewicz, 


Tokarski, Trębacz, Za- 


— obejmującym ulice 
Kościuszki. 


Ogrodowa, 


Żwirki i Wigury, Legionów, Rynek od 13 


numeru d 
Sienkiewic: 
20) — pp. Lip 
adw. Kołata, Cieślak; 

w okręgu 


. Folkner, Wyganowsk 


II: — obejmującym uli- 


ce Rynek 19 i 20, Oledry Małe. Przedm. 


Par 


Brzeziny, 
ną, 


Gołaszewski, Wojtanko, 
czarowa, Majewski, Sze 


ową, Toruńską. Stodolnia- 

Dominikańską (lokal głosowania ul 

Worcka 14) — pp. Przybylski, 
Ni 


w okręgu IV: — obejmującym ulice 
Zamkową, Praga, Szewską, Żabią, Piera- 


ckiego, Rybną (lokal głosowania ul 
nikańska 15) si z 
cha, Serw 
mowicz, Tobiasz, Górny Antoni 
w okregu V:— obejmującym ulice 
Rynek od 1-8. Sukienniczą, Bożniczną, 
Podwale, Podrzecze, Wierzhową, Olendry 
Duże, Hobie (lokal głosowania Krakowskie 
Przedmieście 1) — pp. Lorek Józef, Świ- 
niarski, Adamiak, Kielek, Ignacy Nogola, 
Tworek, Goździński, J. Bednarski; 


w okręgu VI: — obejmującym ulice 
Rynek od nr. 9 — 12, Kolegiacką, Wodna, 
Krak. Przedmieście, Browarek, Targową, 


Polną (lokal głosowaniu: Gimnazj 
M. 8.) — pp. dr Zaleski, Pertkiewicz, Baś- 
niewska, Kobielski, Gonera, Nogala, A. Lo- 
rek, Olejnicza 


Kandy daci 


narodowi reprezentują 
rstwy społeczeństwa polskie- 
nowicie kandydują z ramienia £ 
Narodowego: rolnicy, rzemieślnicy, robot- 
nicy, przemysłowcy, adwokaci, lekarze, 
właściciele domów itp. 

W dniu wyborów 
łeczeństwo polskie Sieradza 
będzie głosowało na listy 
Stronnictwa Narodowego! 


całe spo- 


no szereg 
bądź to już podjętych, 
rzonych. 


„zakorkowanie” elektryfikacji 


okolic Łodzi 


(ł) W związku ze sporem między 
ZEMPOŁ-em (Zw. Elektr.) a elektrow- 
nią na temat uprawnień do elektryfi- 
kacji terenów podmiejskich wstrzyma- 


robót elektryfikacyjnych 
bądź też zamie- 


Między innymi projekty elektryfi- 


kacji podmiejskich miejscowości let- 


niskowych zostały na razie wstrzyma- 
ne w realizacji, 

Zainteresowane samorządy i miesz- 
kańcy podejmują interwencje u władz 
nadzorczych, domagając się, by spór 
został doraźnie rozstrzygnięty, gdyż 
na tym cierpi jedynie ludność zainte- 

|posowanych elektryfikacją osiedli. (p) 


wia na zj 


NIEDZIELA W ŁODZI NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 


nae Polska", 3) J; B. 
ków, 4) [fragment z m 
prezes ŁOZK p. Szymski składa wieniec w dniu otwarci 


2) fragment ze- 
biskup Jasiński przema- 
u E go U: T. — Wisła, 5) 
sezonu kolarskiego; 


6) defilada kolarzy 


Kto się u nas dorobił, ten musi świadczyć na cele obrony narodowej 


sków, oni wolą, mówiąc słowami felie- 
tonisty, poczekać aż się wojna rozpocz- 
nie, a wtedy wycofają swe wkłady z 
kas banków. Po co mają ryzykować. 

Od Żydów nie możemy się spodzie- 
wać ofiarności, zresztą nawet nie po- 
trzebujemy tego Dla nas Polaków po- 
życzka jest obowiązkiem moralnym, 
obowiązkiem, który nakazuje nam 
spełnić miłość Polski. 

Dla Żydów nie. Oni spełnią dopiero 
obowiązek pod przymusem prawnym, 
opatrzonym w sankcje karne. 

Żydzi są tu w Polsce, fortun się do- 
robili na polskiej ziemi, zyski ich poe 
wstały z pracy robotnika polskiego. 


Płacić więc muszą. (m) 


SPORT 


Lekka atletyka 


(sp) Treningi na boisku, W bież, tygodniu za- 
kończone zostaną treningi zawodników prowa- 
dzone przez mgra Radwańskiego w hali spórto* 
wej, Dalsze treningi odbywać się już będą na 


DE" piłka nożna 


(sp) W przyszłą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące spotkania o mistrzostwo ligi: 

W Krakowie: Cracovia — Union Touring, se- 
dziuje p. Gruszka (Śląsk). 

W Warszawie: Warszawianka — Garbarnia, 
sędziuje p. Otto (Łódź). 


We Lwowie: Pogoń — Polonia, sędziuje p. 
Seidner (Kraków). 
W Poznaniu: Warta — Wisła, sędziuje p. 


Pichelski (Warszawa). 

'W Chorzowie: AKS — Ruch, sędziuje p. Ar< 
ski (Kraków). 

Pierwsze wyścigi kolarskie w Łodzi 
Pierwsze w tegorocznym sezonie wyści- 
gi kolarskie w okregu łódzkim odbędą się w nie- 

iele, Kalendarzyk przewiduje dwa biegi: 

y krok kolarski" dla zawodników z kar- 
i, którzy nie posiadają żadnej 

ny kolarskie (dystans 25 km) 
odników już zaawansowanych 
mi wyścigowymi na dystansie 50 km, 
biegi rozegrane zostana na szosie Pabiani- 

Task. Start sprzed Parku Wolności 0 gò- 
e 8.30. Organizatorem jest ŁOZK „ (Pn) 


życie organizacyjne 


(sp) Walne zebranie LOZA. W niedziele od- 
było się w hali sportowej walne roczne zgroma- 
dzenie ŁOZA pod przewodnictwem prezesa Ma- 
linowskiego, Sprawozdania zarządu i wydziałów 
przyjeto bez dyskusji. jedynie sprawozdanie wy- 
go poddane zostało krytyce, jak 
a i cała działalność tego wydziału. Ustępu- 
jącemu zarządowi udzielono absolutorium przez 
aklamacje. W skład nowych władz weszli pp.: 
jewski (IKP). Skrobiszewski (Ziedn.), 
Kęsikowski (Wima), Ko i (Zjedn.) i Tume 
zli pp.: 
»mek (Wima). Borkowski 

uchwał walnego zgroma- 

dzenia zanotować należy: podziękowanie spe- 
cjalne dla p. gen, Thomee i ppłk. Kurka za tro- 
skliwą opiekę nad sportem atletycznym, wnio- 
sek o bezpłatne przejazdy dla reprezentacyjnych 
drużyn w roku przedolirmmpijskim, wniosek o 
uwzględnienie dzju-dzitsu w programie wyszko- 
leniowym PZA. Na zebraniu obecni byli dele- 
gaci klubów IKP, Kruszendera, Wimy i K, P, 
Zjednoczone. 

(sp) Walne obrady Zw. Dziennikarzy sporto. 
wych w Łodzi, W sobotę odbyło się w Łodzi do- 
roczne walne zgromadzenie Zw. Dziennikarzy 
Sportowych Oddziału Łódzkiego. Zebraniu prze- 
Feja. Na wstępie obrad uczczo- 
nie pamęić zmarłych członków 
ik kol. kol, śp. Hammerlinga i Aleksan- 
. Złożone sprawozdania przez ustępują- 
cy zarząd przyjęto niemał bez dys jedno 
glośnie udzielono zarządowi absolutorium. Wy- 
boorów nowego zarządu nie dokonano z braku 
kandydatów, wobec czego walne zebranie przes 
rwano. 


Środa, 19 kwietnia 
„80. Polskie pieśni o w 

czasu — Hej 
dórności zie dow 


Wiosna się budzi 
pracowawii W 


la "dzieci (w o- 
„30 Muzyka 
alonowej Rozgłośni 

16,00 


idy Pata 
w wyk, or 


» d, Bugeniusza Raabegt 
inik popołudniowy; 1608 Wiadomości go- 
spodarcze, 
10.20 Dom 1 a: Gawęda dra Antoniego 
Karpowicza: 16 | skrzypcowy Jerzego 
Stefana (z Toruni Akemp. Trena Kurpisz- 


Stefanowa: 17.15 
18.25 Wiadomo: 
z język”, 
Doroszewai 


na” 


18.30 
Witold= 


sportowe: iokalne: 


a w oprac, prof. 


kowy (z Katowic); 20.35 
Dzietmik wieczorny, wiadomości meteorologicz- 
ne, wiadomości sportowe; 21.00 Koncert Ohopi- 
w wykonaniu Haliny Sembrat; 21,0 
„Szabla i dzwony" sluchowisko oryginalne 
Aleksandra Rymkiewicza (z Wilna); 23.00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, komuni- 
kat meteorologiczny. 


Zawiadamiam Sz, Klientelę, iż z dniem 1 sierpnia rb. wystąpiłem ze spółki K SMOCZOK i W. CZARNECKI naladaw Kotkowski 1 S-ka 


„Elektrospaw”. 


Poczta Pal 


DNIA 15 KWIETNIA r. b, 
WARSZTATY MECHANICZNE oraz spa 


RÓŻE w wielkim wyborze 


w piorwszorzędnych odmian., 
po cenach przystępnych polecają 


Ogrody Widzewskie sp. z o. o. 


nice, skrzynka pocztowa 1004, telef. 341 
dojazd tramwajem pabia nickiem do przysta :ku Widzew-Zdziary, skąd I km 


otworzyliśmy 
le elektryczne ni 


Wykwalifikowani DZIEWIARZE 


na saneczkowe maszyny ręczne i motorowe, mogą się 
zgłosić w firmieL, Plichali Ska, Łódź, al Krzemieniecka 10 


m c a ŘŘĖŮ 
Komplety kół tarczowych lub szprychowych 


Tugwanych poissa: E. DĘBOWSKI, Łódź, 


Kilińskiego 32 — telefon 179-78 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


NA OGŁOSZENIA 


w których nie podano adresu ogłaszającego 


a które wymagają złożenia zgłoszeń (ofert) do „Orędownika* 
prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie nau każde ogłoszenie, nigdy 
zbiorowo w jednym liście na kilk.. ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie czytelnie numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli »sobie, która nadała ogłoszenie. 


Przykład; 


Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 
dokumentów, świedectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie- 
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz- 
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upowaźni nas do tego, podając w ogłoszeniu 


5 zd 57675 


N 10524 


„Orędownik" 


Łó 


ul. Piotrkowska $1 


togeniczne. 
Bst 


wlasne 


Łódź, Gdańska 


126. Tel. 276-50 


L. Jasiński 


leca w swolch składach prowadzonych od 1870 r, w Łodzi, 
Aodrzeja nr 10, tel. 168-56; w Łęczycy, ul. Poznańska nr 


80, tel. 1: 


pierwszej jakości 


SIONA rolne traw, drzew, warzyw 


NA! 

CEBULKI i klącze kwiatowe 
NARZĘDZIA i przyrządy ogrodniczo-pszczelnicze 

NAWOZY ogrodnicze i sztuczne (pomocnicze) dla celów grad 


niczy! 


NIKI rozsylamy bezpłatnie. 


1 kwistów 


PREPARATY i środki chemiczne. owado | grzybobójcze 


Zakłady Graficzne, 
Spólka Akcyjna w Łodzi 
podaje niniejszym do wiadomości 
akcjonarinigów. Że stosownie do 

56 prawa o spółkach 
Bkcyinych w sobole, dnia 20-50 
kwietnia 1939 r. o godzinie ü po 


mt. | południu w lokalu Spółki w Foka! 


por uliey Dowborczyków 18 od- 


będzie się 


Lwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonanitszów 


x następującym porządkiem dzien- 
nym: 
1) Zagajenie | wybór przewodni- 


125 


KAPELUSZE męskie 


na sezon wiosenny poleca f-ma 


„ATOS” Łódź, 


N 7462 


skich 


gia”. 


starszym Zgłoszenia pod 


Ogłoszen: 
kujących 


"3 Apr 


Andrzeja 2 


wł, Mieczysław Szydłowski 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. 


Do 


wynajęcia od 1, 5, piekarnia, — 
sklep, mieszka- 


pen śródmieś ndono | = 
walka S ROEE A ia 
pod nr...... Mężczyźni! 


Mój system daje pełnię sit me- 
i energie nawet w aa 
ner- 


Kraków skrytka 240. 
ne 


E 26, SZUKA POSADY | Sa 


do 30 słów dla poszu-) 
ady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 


drobnych 


a) Służba domowa 
EE 


czącego. 
Sprawozdanii Zarządu | za- 
twierdzenie bilansu oraz Ra- 
chunku Strat | Zysków za 


1 
Sprawozdanie Komisji 


3) Rewi. 
zyjnej i udzielenie Zarządowi 
absolutorium. 

4) Podział Żysków za 1938 r. 


5) Sawy budowisno - inwesty- 
6) Wybór Konaj Rewizyjnej. 
1) Wolne wnioski 
Akcjonariusze „pragnac wziąć 
udział w Zgromadzeniu winni w 
myśl art. 59 prawa o spółkach 
akorinzch zlożyć swoje akcje w 
dzie na 7 dni przed zebra- 
dnia 5 By 


Znak oferty PRE z 18923, n 


Drobne ogłoszenia w 


teczne przyjmu: 


pr 


Piekarz 
po wojsku. dzielny, ple- 
Owy. Pracował samodzielnie — 
Poszukuje zaraz posady, skrom- 
m wynagrodzeniem, '_ Oferty 
Oredownik. Poznań zd 13939 


Kołodziej - maszynista 


emka ŻA z powodu parcela-| mi 
oszenia Stanisiaw Stacho- 


kawaler, 


Pisarz gospodarczy 


ZDROWE Ń* BIAŁE 
R. Barcikowski S. A. Poznań 


e. e 
Biżuteria 
artystyczna 
l Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nri 


Sklep bogato zaopatrzony 
reperacja zegarków i biżuterii. 


Kupuje stare złoto 


FABRYKA W WARSZAWIE 
Pg 3020-62.450 


-745, d 1700 
1 słowo. 
dni powezednie przyjmuje 


się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 


je się do godz. 9.15. 


TR "Pff 


ng 102256 


Agentów 
poezikuję, zarobek 10 zł. artykuł 
zaprowadzony. Stanisław, 
rzecki, Krotoszyn. N 8% 


Stelmach - kołodziej 


kie z wlasnymi narzędzia- 
„potrzebny od 1 czerwca ną 
Pagloszenia z odpisami 
Swiadectw, Maj, Nowawieś, p. 
Kaźmierz. pow, Szamotuły, 
zd 18 994 


Gimnazjum Kupieckie 


4 Młoda lub urzędnik podwórzowy 6 lat 
gz oa F praktyki, zna hodowlę i leczenie w Sokalu 
inteligentna. uczciwa. miłej po-|jnwentarza, obecnie na niewymó- | poszukuje na rok szk. 1939-40 — 
piezzcowniości pk wionej posadzie zmieni takowąja) 2 nanczycieli organizacji 
jako gospodyni. Zna dobra ku-|na deputat od lipca. Zgłoszenia |techn. handin po 28 godz. tyg.. 


chnie i każdą prece domową: Do- 

bre referencje. 

no. Nowy Rynek 9. dla 
zd 


Zglos: 


b) Inni 
de 


500 złotych 


złoży malžeństwo 


R. Lesz- 


Dobra, Golar 
zdę T3 5N 


Kaucję bankową 
złoże posadę biurową inkasenta 
inną jakimkołwiek. . przedsiebior- 
stwie, samochodzie. kawaler, wy- 

Oferty Kemer 


Świetozielski, 
poczta Konin. 


„Wiadomość“ lub „Adres wskaże Orędownik nr...“ dzictne za objęcie pracy magazy: 
inkasenta — lub przyjmę 
ostwo domu. — miej! 
Administracja. obojętna, Oferty Agentura Ore: | Potrzebny, czeladnik 
downika: Czarnków. krawiecki 

D. - na roboty damskie, Łódź, Rad- 
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Ale oto już w parę miesięcy po ślu- 
bie spotkał go bolesnv. nieoczekiwany 
cios, Zostal przeniesiony do Francji, jak 
i yscy inni oficerowie misji francu- 
skiej, którzy ożenili się z Polkami. Za- 
stosowano w stosunku do nich sankcje 
przyjęte w służbie dyplomatycznej, co 
zresztą wyglądało na masowe repres, 
Tyle posażnych córek francuskich gene- 
rałów i pułkowników na próżno czekało 
na mężów, którym wplywy teściów 
ułatwiłyby karierę wojskową, a tu, jak 
na komendę, niemal stu Francuzów po- 
prowadziło do oltarza — Polki. 

I zaczęło się w garnizonach Algierii 
ciasne i oszczędne życie z marnej pensji 
porucznika w brzydko i tanio umeblo- 
wanych mieszkankach, których jedyną 
ozdobą była młodziutka. urocza Maniu- 
sia. Jej cicha, troche nieśmiała miłość. 
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ten głos daleki i zamglony zamilkł i nie 
odzywał się więcej, Go raz trudniej było 
zwalcząć uczucie goryczy i upokorzenia. 
Koledzy kupowali sobie samochody, wy- 
jeżdżali na urlop do Francji do zamoż- 
nej rodziny żon, drożyzna szalała, frank 
dzięki obląkanym eksperymentom Fron- 
tu ludowego gwaltownie spadał, skrom- 
na pensja kurczyła się, groźba rewolu- 
cji i koszmar nowej wojny zatruwaly 
każdy dzień od chwili przeczytania po- 
rannego dziennika. I zrodzona w Pol- 
sce, wywieziona z Polski miłość zaczęła 
gasnąć, jak płomyk, na który powoli, 
bezustannie, kropla po kropli spływa 
zimna trucizna goryczy. 

1 gdyby przynajmniej Maniusia była 
„prawdziwą kobieta"... _ Uróżowałaby 
swoje od śmierci dziecka pobladłe po- 
liczki, natarłaby karminem usta i za 
zaoszczędzone na lichszym pożywieniu 
pieniądze kupiłaby przejrzysty negliż, 
gazowe pończochy, obcislą, jak trykot, 
modną suknię do kolan, wyzywający 
ledwie trzymający się na czubku gło- 
wy kapelusz i efektowne. choć tandetne 


„= Oto skutki twego szaleństwa — 


jej graniczący z uwielbieniem podziw 
dla męża, oficera świetnej i bohater- 
skiej armii francuskiej, jej żarliwa chęć, 
aby w ich życiu we dwoje nie było ani 
jednego zgrzytu, ani jednego cienia, go- 
dziły kapitana Dupont z ciemnymi stro- 
nami jego egzystencji. 

Ale słopniowo pewien chłód niektó- 
rych kolegów, mających głupie, często 
brzydkie, ale zawsze posążne żony, pew- 
ne zwykłe, zresztą, drobne niepowodze- 
nia służbowe, a następnie pewność 
znacznego opóźnienia awansu zaczęły. 
jak trucizna, kropla po kropli przesycać 
go goryczą i zniechęceniem. 

— Oto skutki twego szaleństwa — 
tryumfował atawistyczny głos rozsądku 
trzeźwych, bezuczuciowych -Dupontów, 
dla których małżeństwo było wyłącznie 
transakcją handlową. Masz twoje 
małżeństwo „z miłości” z tą polską ste- 
notypistką bez złamanego szeląga... 

Cichy, jakby zamglony głos matki 
koił i przekonywał: 

— Znalazłeś skarb. Jean. Spójrz w 
prześliczne, wpatrzone w ciebie z boz- 
granicznym oddaniom oczy twojej mlo- 
młodej żony... Spójrz na jej z serca ply- 


nący uśmie którym codziennie cię 
wiła z ścią i żegna z lakim ża- 
lem ę jej malym, spracowa- 
nym jej skromnym, niemal 


biednym sukienkom i jej kwitnącej 
młodości, zamkniętej w ciasnym, ubo- 
gim mieszkanku — dla ciebie. Spójrz 
na jej nieśmialą, ofiarną miłość, która 
niczego nie chce, prócz serca, na nie nie 
liczy, tylko na serce i nie zmarnuj tego 
bezcennego skarbu, Jean... 

Ale już od dawna. od urodzenia dziec- 
ka, a — nieudanego — jak je w duchu 
R goryczą określał kapitan Dupont, tam- 


é, 


futerko, Niechby ten i ów z kolegów o- 
bejrzal się i mruknął z zawiścią: „Ależ 
ten Dupont ma żonę... Naprawdę ta ma- 
ła Polka ma coś". Ale Maniusia może 
nawet nie przeczuwała, na czym polega 
„prawdziwa kobieco: Może nie wie- 
działa, że trochę szminki. ostry zapach 
perfum i rzucony pod jej adresem pe- 
łen dwuznacznego uznania komplement 
„ta mała Dupont ma coś” zbudziłyby w 
mężu nie miłość w polskim, bardzo 
pięknym i ełębokim sensie tego słowa, 
ale tę przelotną żądzę, która we Francji 
z powodzeniem zastępuje miłość i naz; 
wa się miłością. Zdawała się nie dom; 
ślać, że przejrzysty negliż i zachęcający 
uśmieszek mogłyby choć na krótko wy- 
atmosferę trochę podobną do 
„ęścia malżeńskiego" i najzupełniej 
arczającą kapitanowi Dupont. Na 
ogół robiła wr ie istoty bynajmniej 
nie niepokojącej swoim siostrzanym 
stosunkiem do męża i uważającej ten 
stan rzeczy za naturalny. Jak gdyby nie 
wiedziala, że mężczyznę nawykłego do 


chytrze i 
„ przypodchlebiać mu się ni 
ustanną i niezmordowaną kokieterii 
drapieżnie czyhać na najlżejszy prze- 
blysk jego „miłości” i znajdować w niej 
szczyt ziemskiego szczęścia, 

— Jeżeli wszystkie Polki są takie 
niezrączne i niekobiece, to winszuje tym 
biednym mężczyznom — rozmyślał kie- 

y$ z ironią kapitan Dupont, wracaja 
syna oficerskiego do domu. 

I jednocześnie przypomniał Sobie, 
jak wiernie i głęboko te „niezręczne i 
niekobiece* Polki są kochane w ich kra- 
ju przez mężczyzn i zdziwił się. Tak, ta 
ich słynna słowiańska, skomplikowana 
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dusza była zagadką. A kapitan Dupont 
nie lubił zagadek i nie lubił „żyć dra- 
matycznie”. Nie był ani psychologiem, 
ani filozofem. Był żołnierzem. Życie po- 
winno być jasne i proste, jak raport i 
niech je sobie komplikują sentymental- 
ni głupcy, próżniacy i kobiety. Był zre- 
szłą tak pochłonięty swoim ciężkim, od- 
powiedzialnym zawodem. który fana- 
tycznie kochał, że wszystko, co nie było 
bezpośrednio z nim zwiazane, wydawa- 
ło mu się blade i nieważne. 


— Żołnierz właściwie nie ma czasu 
na prywatne życie — wzruszył ramiona- 
mi i nie myślał więcej o anormalnym 
stosunku, który wytworzył się między 
nim i żoną. n 

I na nieśmiałe uśmiechy Maniusi co- 
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raz rzadziej odpowiadał uśmiechem, 
już się nie wysilał, aby z nią mówić po 
polsku i często nawet w niedzielę szedł 
na całe popołudnie i wieczór na bridża, 
do czego go zresztą zachęcała sama Ma- 
niusia Zapowniała go. że woli czytać, 
niż iść do kinematografu, Musiałaby 
znów sluchać dzikich ryków wściekło- 
ści hiszpańskich szumowin na widok 
Mussoliniego, generała Franco, czy ja- 
kiej ceremonii religijnej. Po każdym 
spektaklu przez kilka dni prześladowa- 
ło ją wspomnienie wrzasków entuzja- 
zmu, kiedy na ekranie ukazują, się — 
filmowane w czerwonej Hiszpanii wnę- 
trza zbezczeszczonych, na dancingi i lu- 
panary zamienionych świątyń i rozbita 
trumny z wywleczonymi szkieletami za- 
konnic. 


ROZMINĘŁY SIĘ DWA SERCA... 


Któregoś dnia wrócił z bridża wcze- 
śniej i nagle uderzyły go pewne zmia- 
ny w domu. 

Przede wszystkim było zdumiewają- 
co, jak na nieopalane mieszkanie cieplo. 
Następnie, zajrzawszy do pokoju Ma- 
niusi, ze zdumieniem zobaczył na po- 
dłodze duży, jasny dywan, wygodne fo- 
tele, obite wesołą, kwiecistą materią, 
kilka akwarel na ścianach o doskonale 
stonowanych z kolorem mebli i dywa- 
nu nowych tapetach. W ciepłym świ 
tle lampy, płonącej na niskim, szkla- 
nym stoliczku pod jedwabnym abażu- 
rem, piętrzyły się na sofie, obitej tą sa- 
mą, co meble, kwiecistą materią, stosy 
wykwintnych i na pewno drogich po- 
duszek ze złotych i srebrnych brokatów, 
aksamitu i jedwabiu. 

Kapitan Dupont rozglądał się z osłu- 
pieniem i nagle przystanął na środku 
pokoju. Zobaczył w szerokiej, złotej ra- 
mie doskonały portret Maniusi w kara- 
kułowej czapeczce na jasnych włosach. 
Patrzyła mu prosto w oczy tym samym, 
co przed laty fiolkowym spojrzeniem i 
uśmiechała się z jej właściwą, trochę 
smutną słodyczą w obramowaniu ele- 
ganskiego, futrzanego kołnierza. 

Kapitan Dupont oniemiał. Ten ślicz- 
ny i tak bardzo kobiecy pokój? To nie- 
zwykłe ciepło w nieopalanym mieszka- 
niu? Ten świetny pastel, na którym 
trudno odczytać czyjeś niewyraźnie 
skreślone nazwisko? 

— Marie! — zawołał w kierunku ja- 
dalni, skąd dochodził odgłos szybkich i 
lekkich kroków Maniusi. 

„ Weszła, uśmiechnęła się, jak zwykle 
i podsunęła mu wygodny, jakby obsy- 
pany kwiatami fotel. 

— Jean? — zapytała swobodnie i u- 
siadła na niskim taburecie, patrząc na 
męża bez cienia zakłopotania. 

— (o to wszystko znaczy? — zapytał, 
wskazując na jasny, wesoły pokój, no- 
we meble, obrazki, wykwintne podu- 
szki, rzucone ze smakiem na niską sofę. 

Jego rudawe brwi drżały lekko i 
oczy stały się jeszcze chłodniejsze, niż 
zazwyczaj. 

Splotła ręce na czarnej, skromnej, 
ale doskonale skrojonej sukni i z tym 
Ra uśmiechem odpowiedziała pro- 
sto: 

— Pracuję, Janku. Może pamiętasz, 
że parę miesięcy temu chciałam z tobą 
pomówić, ale wyjeżdżałeś na ten kurs 
do Algieru i nie miałeś czasu mnie wy- 
słuchać, Właśnie wtedv chciałam ci po- 
wiedzieć, że pracuję u Tamary, jako jej 
sekretarka, w jej prywatnym gabinecie, 
do którego nikt z wyjatkiem zarządzają- 
cej pracowniami, baronowej Grubbe, 
nie wchodzi. Czyli że nikt z twoich prze- 
łożonych, czy kolegów nigdy się o tym 
nie dowi 

Chciał jej przerwać, ale mówiła da- 
lej łagodnie, choć stanowczo: 

— Powiedziałeś mi wtedy, że nie lu- 
bisz, abym przebywała w atmosferze 
luksusu i rosyjskiego „mędrkowan 
która na mnie źle wpłynie. Ale, jak wi- 
dzisz, stało się zupełnie przeciwnie, Od- 
zyskalam równowagę moralną, no i za- 
rabiając tysiąc franków miesięcznie za 
kilka godzin dziennej pracy, moglam 
się ubrać i urządzić sobie -mój pokój. 

— Widzę, widzę — bąknął gniewnie. 
— A skąd ten portret? — przeszył ją 
podejrzliwym spojrzeniem. 
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— Śliczny, prawda? — ucieszyła się 
i z upodobaniem patrzyła na pastel. — 
To przemiła, przezacna baronowa Grub- 
be kiedyś mnie naszkicowała. Jej córka, 
Wiera, także pracuje u księżnej, jako 
buchalterka — wyjaśniła spokojnie. — 
Za parę miesięcy, zmienię tapety i me- 
ble w jadalni i zrobię z niej ładny i mi- 
ły pokój. — Może zapalisz? — podsunę+ 
ła arabską szkałułkę z miedzi, — To są 
prawdziwe bulgarskie papierosy, które 
mi wczoraj dla ciebie ofiarowała księ- 
żna Tamara. 

— Merci (Dziękuję), 

Zagryzł wargi z irytacją, wstał i cho- 
dził po jasnym dywanie ze spuszczoną 
głową, z chmurną i złą twarzą. 

— A ta nowa czapeczka, ten płaszcz 
z drogim, karakułowym kołnierzem? 

Zatrzymał się przed Maniusią i pa- 
trzył w nią oczami podobnymi do 
dwóch kawałków lodu, 

— Prezent od Tamary, Mój stary 
plaszcz był już zupełnie niemożliwy — 
westchnęła lekko ze spuszczonymi ocza- 
mi. — Wiesz, że Słowianie mają zwy- 
czaj ofiarowywania prezentów pod lada 
pretekstem, Na imieniny, na urodziny, 
na gwiazdkę i po powrocie z podróży. 
Zrewanżowałam się 'Tamarze jedyną 
dość cenną rzeczą, jaką miałam i którą 
może pamiętasz. Stary. turecki, bardzo 
ładny szal, jeszcze po babci. 

Niegrzecznie wzruszył ramionami i z 


rękami w kieszeniach nie przestawał 
chodzić po pokoju. Nagle powiedział 
twardo: 


— Nie, Marie. Nie mogę się zgodzić, 
aby moja żona bębniła na maszynie, ja- 
ko daktylografka. 

Zachłysnął się gniewem i zakaszlał. 

— Kiedy mnie poznałeś, byłam tak- 
że tylko maszynistką — uśmiechnęła 
się z łagodną, ledwie wyczuwalną iro- 
nią. — Wątpię, czy zechcesz dać mi ty- 
siąc franków miesięcznie na moje osọ- 
biste potrzeby i na skompletowanie 
urządzenia naszego mieszkania, aby 
stało się znośne — dodała odważnie. 

„ — Oszalałaś chyba? — spojrzał na 
wa z politowaniem zmieszanym ze zło- 
ią, 

— Stajesz się niegrzeczny, Janku — 
skonstałowała ze smutnym  ździwie- 
niem. — Ale ło lepiej. To mi ułatwi 
wyjaśnienie ci pewnych kwesłyj, któ- 
rych przez delikatność nigdy nie chcia- 
łam poruszać, 

Oparla podbródek na splecionych 
rękach i mówiła bez gniewu, z tak do- 
skonałym opanowaniem, że kapitan Du- 
pont patrzył na nią z osłupieniem. Nie 
było już w niej.nic z tej wczorajszej 
nieśmiałej, zakłopotanej i jakby ciągle 
za coś przepraszającej Maniusi, wpa- 
trzonej w męża najpierw z cichą miło- 
ścią i podziwem, później z lękiem i nie- 
pokojem, a jeszcze później z niemym 
bólem. 

Tehnęła wewnętrznym spokojem, 
poczuciem odzyskanej godności, obu- 
dzoną na nowo świadomością swoich 
praw moralnych, których obyczaje ża- 
dnego kraju na świecie nie zdołają jej 
wydrzeć. 

Wzięła z półeczki niebiesko opraw- 
ny tom Prentice Mulforda. otworzyła 
książkę i półgłosem przyczytała sobie 
po polsku: 


(Ciag dalszy nastąpi) 


zniowie w surdutach i cylindra 


Tradycyjne dziwactwa sławnej angielskiej szkoły Eton College 


Jedną z najsławniejszych szkół Śred- 
nich Anglii jest od dawna Eton College. 
Szkoła w Eton istnieje niema! 500 lat, zo- 
stała bowiem założona w r. 1440. Monu- 
mentalne zabudowania tego sędziwego za- 
kładu naukowego stoją nad Tamizą w po- 
bliżu królewskiego zamku Windsor. Po- 
jemność gimnazjum wytrzymuje 1100 ucz- 
niów, którzy mieszkają przeważnie po ma- 
łych pensjonatach, kierowanych przez na- 
uczycieli, zwanych tu „mistrzami“, 

ba kandydatów do Eton College jest 
e ograniczona, tak, że ilość zgłoszeń 
ie znacznie przewyższa ilość wolnych 
miejsc. Kto więc pragnie się dostać do tej 
słynnej szkoły musi się uzbroić w wielką 
cierpliwość i czekać na przyjęcie, o ile o- 
czywiście odpowiada wymaganiom i w po- 
rę został przenotowany, tzn. kolejno figu- 
ruje w spisie kandydatów. Zapobiegliwsi 
rodzice zgłaszają kandydatów swoich sy- 
nów do Eton zazwyczaj na kilka tygodni 
po wpisaniu ich do ksiąg metrykalnych. 
Tak więc. 


figurują już niemowlęta w listach zgłoszeń 
tego zakładu. 


Kandydaci przyjęci mają 13 lat i pozosta- 
ją w Elon do 18 roku życia. Ale, co jest 
bardzo charakterystyczne, egzamin dojrza- 
łości, który uprawnia d owpisu na uniwer- 
sytet zdają uczniowie licząc dopiero 16 lat. 
Po maturze pozostają zatem jeszcze dwa 
lata w Eton. 
Dość oryginalnie wygląda 


tradycyjny strój wychowanków 
Eton Gollege. 


Długie czarne surduty, ciemne spodnie w 
paski, a na głowie cylinder. Wyobrazić so- 
bie można zastęp 18-letnich uczniaków z 
cylinderkami na głowie. Widok taki może 
wprawdzie wywołać rozmaite komentarze, 
ale trudno — cylinder musi być, a to pod 
grozą przykrych konsekwencyj, wynikają- 
cych z przymusu. 

Uczniowie mają swój klub, do którego 
należą jednak tylko bardzo nieliczni. Klub 
ma charakter ekskluzywny. Członkowie 
klubu mogą nosić spodnie koloru siwawe- 
go, kołnierz płaszcza wyłożony, a parasol 
zwinięty, gdy inni uczniowie muszą mieć 
kołnierz płaszcza stojący, spodnie szare w 
paski, a parasol nie zwinięty. Oryginalne! 
Nieprawdaż? 
| W Eton, podobnie jak w bardzo wielu 
innych angielskich szkołach Średnich 


utrzymała się tradycyjna kara chłosty, 


Wykonawcami są chłopcy, sprawujący 
nadzór nad kolegami w pensjonatach. To 
rodzaj naszych „wójtów klasowych“. 
Karę chłosty wymierza się trzciną. 
Członkowie klubu w siwych spodniach 
mają też sami prawo przetrzepać skórę 
każdemu, który na ulicy zostanie przyła- 


pany na swawoli, np. na grze w piłkę noż- 
ną za pomocą kamyków. 

Ciężkie wykroczenia uczniowskie roz- 
patruje zarząd pedagogiczny kolegium e- 
tońskiego, który zazwyczaj wymierza ka- 
rę chłosty za pomocą rózgi brzozowej. Od- 
nośny rachunek otrzymują rodzice młodo- 
cianego delikwenta, gdyż koszt rózgi wy- 
nosi 2% szylinga. 


Po jednorazowym użyciu rózgę się 
odkłada, 


Egzekucja rózgowa odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. „Delikwent* wy- 
stępuje oczywiście bez tradycyjnego cylin- 
derka. 

Wszelkie cygaństwa zadaniowe, szmu- 
giel karteczek, podpowiadanie itp. „zbrod- 
nie" szkolne są jak najsurowiej wzbronio- 
ne. Sprawców czekają surowe kary. 

Ale mimo takich „cieni“, ileż tu świa- 
teł, jaka 


miła atmosfera prawdziwie studencka. 


Eton trzeba przeżyć, aby go poznać. To 
wysoka nobilitacja w szlachetnym pojęciu. 
Toteż w życiorysie niemal każdego wybit- 
nego męża stanu, czy polityka Wielkiej 
Brytanii często natrafia się na wymowny 
szczegół: „ukończył kolegium w Eton“, a 
następnie, że jest absolwentem uniwersy- 
tetu w Oxfordzie lub w Cambridge. 


Dziwne kwalifikacje intelektualne wład- 
ców świata — a jednak kwalifikacje nie- 
pospolite! 


Wyprawa na dno morza 


Profesor Piccard zamierza zapuścić się na głębokość 5000 m pod wodę 


Profesor Piccard, sławny ze swego lo- 
tu do stratosfery, zajmuje się od dłuższe- 
go cząsu konstrukcją aparatu, przy pomo- 
cy którego zamierza zapuścić się w kie- 
runku przeciwnym, mianowicie 


w największe głębie morskie. 


„Belgijski Fundusz Popierania Nauki" 
przeznaczył poważne Środki na zrealizo- 
wanie zamierzanego przedsięwzięcia prof. 
Piccarda. Prace wstępne poczyniły tak da- 
lekie postępy, że Piccard w najbliższym 
czasie przystąpić zamierza do wykonania 
swego planu. Ma on nadzieję, że osiągnie 
głębokość 5000 m. 


Aparat głęhokomorski Piccarda pływać 
będzie na cylindrze, napełnionym olejem 
ziemnym, który jak wiadomo, iżejszy jest 
od wody. Metal, mający stawiać opór ol- 
brzyraiemu ciśnieniu, panującemu w głę- 
biach morskich oraz szkło na okna wy- 
próbowane tały w licznych doświad- 
czeniach, które uzupełnione będą jeszcze 
doświadczeniami ze zwierzętami. Wszyst- 
kie te próby przeprowadzone będą na je- 
ziorze Genewskim, w którego sąsiedztwie 
Piccard posiada willę, gdy sama 


wyprawa w głębie morskie odbędzie się 
w pobliżu wysp Kanaryjskich. 


w lasku 
wiedeńskim 


Towarzyszyć mu będzie zoolog. Obaj ucze- 
ni zamierzają pozostać 24 godziny pod wo- 
dą. Gondola wyposażona będzie oczywi- 
ście w najnowocześniejsze urządzenia 1 
aparaty. Nie zabraknie tam także radio- 
stacji nadawczo-odbiorczej, za pomocą 
której uczeni pozostawać będą w stałym 
kontakcie z towarzyszącym im na morzu 
statkiem. (KK) 


Zbrojenia w Sowietach 


Z Moskwy donoszą, że w związku z po- 
działem komisariatu obrony na cztery od- 
rębne komisariaty: 1) lotnictwa, 2) mary- 
narki wojennej, 3) amunicji i 4) broni í 
sprzętu wojennego, kierownicy tych komi- 
sariatów otrzymali polecenie nie liczenia 
się z wydatkami dla przyśpieszenia zbro- 
jeń. Konieczność intensyfikacji zbrojeń u- 
zasadniona jest olbrzymimi zbrojeniami 
Niemiec i Włoch oraz niemiecką polityką. 


Niemcom brak górników 


W związku z prowadzoną ostatnio 
intersyfikacją wydobycia węgla, oka- 
zaio się, że Niemcy odczuwają prak 
okolo 50.000 wykwalifikowanych gór- 
ników. Aby mie sprowadzać górników 
z innych krajów, Niemcy postanowiły 
w jeszcze większym stopniu niż do- 
tychczas zracjonalizować wydobycie 
węgla i w ten sposób przy ograniczo- 
nej ilości rąk roboczych zwiększyć 
produkcję dzienną do norm przewi- 
dzianych w 4-letnim planie gospo- 
darczyra. 
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NASZA _NOWELKA 


Dla kobiety 


Przedstawiłem się. Podniósł rękę do 
swego kepi. 

Witam! — zawołał serdecznie. Chcia- 
łem powiedzieć kilka słów wytłumaczenia. 
Przerwał mi. 

— Nie.. proszę pana. Gościnność po- 
łudnia jest skromna. To ja właśnie je- 
stem zażenowany, iż siłą rzeczy muszę pa- 
na przyjmować tak skromnie... 

Trzeba było aż piętnaście dni jazdy sa- 
mochodem przez niemożliwą pustkę, by 
dotrzeć do tego posterunku, umieszczone- 
go w jednym z najbardziej odległych za- 
kątków francuskiej Sahary, Nie żałowa- 
łem jednak trudu; przybywszy po zacho- 
dzie słońca mogłem doskonale przypatrzeć 
się nieznanemu urokowi osady, pogrążo- 
nej w niebieskawym mroku: Księżycowy 
świat nagich skał, chaos poszarpanych 
gór i wąwozów. Otoczony wąskim pa- 
smem palm wznosił się mały pagórek. Na 
SZCZ, stało kilka małych budynków: 
to posterunek. 

Nadeszła noc.  Wchodziłem na taras 
budynku w towarzystwie porucznika 
Granval, Na tle nieba zamajaczyły syl- 


wotki dwu umundurowanych mechary- 
slów — Tuaregów. Granval zapytał jedne- 
go z nich: 


— Nic nowego nie zaszło dzisiaj, Bra- 
him? 


— Ludzie Dag Ghaliego są daleko. 
Granval dorzucił wzgardliwie: 
Najlepiej zrobią, jeżeli w ogóle nie 


Co tu się działo? Czyżby spodziewano 
się jakiegoś napadu? Nie moglem prze- 
siebie, żeby nie zadać mu tego 


pylhnia. 
— Nie, odpowiedział żywo. 
ostalniej nocy zaszedł mały wypadek: — 


W, ciągu 


grupa niepoprawnych bandytów prz 
wschodera słońca zaatakowała kilku Tu- 
aregów, pojących wielbłądy u studni, Tu 
już drugi raz w ciągu piętnastu dni. 

— Zmusiliście ich -do ucieczki?. 


— Rozumie się, ale rozproszyli się w 
górach. A jakżeż chciałby ich pan tam 
odszukać? 

Opar? się o tarasowy parapet, Wskazał 
ręką na poszarpane stoki, odcinające się 
ostro na jasnym tle nieba — i na dół — 
na wielkie, ciemne plamy wąwozów, ota- 
czających posterunek. 

— Piękne przystrojenie — powiedzia- 
łem, by przerwać ciszę. 

Granval podjął prawie szeptem: 

— Prawda? Bardzo pięknie... 

Wśród nocy rozległa się głośna komen- 
da. Wzdrygnąłem się. Spostrzegł to na- 
tychmiast, bo zaraz począł mnie uspoka- 
jać. 

— To jeden z podoficerów zwołuje lu- 
dzi. Przedsięwziąłem Środki ostrożności. 
Tak jest bezpieczniej, gdyż bandyci mogą 
powrócić w ciągu tej nocy. 

— Czy pan się ich obawia? 

— Nie, nie boję się... 

Zaczął mówić z siłą, cedząc poszcze- 
gólne słowa: 

— Spodziewam ich się. Cóż pan chce? 
Jest to jedyny sposób walki z bezczynno- 
ścią, z nudą, która nas gnębi. 

„Chwycił mnie pod ramię. 

— Niech pan siądzie — powiedział — 
wieczór jest długi. 

Żołnierz przyniósł kopcącą lampę i po- 
stawił ją na brzegu okna. 

Po długim milczeniu zapytał mnie znie- 
nacka. 

— Czy pan rzeczywiście wraca z Pary- 
ża? Jakież wiadomości mi pan przywozi? 

Odpowiedziałem kilka historyjek, zau- 
ważyłem jednak, że Granval nie zwracał 
na nie najmniejszej uwagi. 
chwili zadał mi dwa c: y pytania na 
ie grają na Bulwarach, i 
na temat koncertów tego sezonu. 

Rzucitem nań ukradkiem kilka 
strych spojrzeń, Oczy mial niebiesk 
głębokie, rózgorączkowane, rozjaśni: 
spokojną twarz o rysach subtelnych i re- 
gularnych. tle mógł mieć lat? Może 25; 
może więc Wiedziałem tylko jedno, że 
miał już za sobą piękną żolnierska prze- 
szłość. Bawił dwa lata w Syrii, gdzie bił 
się jak lew w walkach z Nehr-el-Kelbem. 
Powróciwszy do Francji osiadł w Paryżu, 


Po pewnej 


by 


gdzie wiódł życie światowe, błyszczące, 
którego echo pozostało mi ze wspólnych z 
nim stosunków. Później nagle znikł. Po- 
wiadano mi, że prosił o przydzielenie mu 
służby w posterunku X... 

Nie spi em się z zadaniem mu py- 
tania, które ciążyło mi na ustach: 

— Nie będzie niedyskrecją, jeżeli zapy- 
tam, co pana doprowadziło do podjęcia 
służby na tym posterunku? 

Uczynił jakiś nagły ruch i nic nie od- 
powiedział. Z trudnością wyobrażałem so- 
bie, jakie mogło być życie tego oficera w 
tym malowniczym lecz opuszczonym kra- 
ju, samotne, — z 2 czy 3 podoficerami 
francuskimi. Od czasu do czasu tylko wi- 
zyta kolegi lub turysty, zaprowadzonego 
tutaj chełpliwą legendą. Granval przer- 
wał moje rozmyślania: 

— Mówiliśmy o Paryżu — rzekł. — Po- 
wróćmy do tego, jeżeli pan pozwoli. Je- 
Śli mię pamięć nie myli, opowiadali mi 
kiedyś o panu Beronge'owie. Pan ich zna, 
prawda? 

— Trochę. 

W blasku lampy twarz Granvala przy- 
brała dziwny wyraz, 

Chciał mówić, czułem jednak, że słowa 
grzęzly mu w gardle. Usiłowałem zwrócić 
rozmowę w innym kierunki 

— Ilu ludzi ma pan do swej dyspozycji 
dla obrony posterunku? 

Granval napewno nie usłyszał mego 
pytania. Zbliżył się do mnie, położył rę- 
kę na mym ramieniu: 

Niech mi pan powie.. Niech mi pan 
powie — mówił wolno, z wahaniem — jeż 
àli pan był przyjmowany u Beronge'ów, 
to chyba pan zna ich przyjaciół?... 

"Tak, niektórych. 

© może pan spotyka? u nich... 
trzymało mu się na wargach. 
się kroki. Z mroku w: 
k. Był to podoficer Fran- 


Z. 
tobil się człowiel 
cuz. 

— Panie poruczniku, oni są tam! 

Granval niechętnie rzekł: 

— A więc! Są tam już od wieczora! 
Dużo ich? 

— Trudno powiedzieć. Widziałera ich. 
jak spuszczali się w dół ze skał. Zdaje się, 


że chcą zaatakować posterunek. To z 
zemsty. 

Granval wyszedł do ukrytego obok ma- 
lego pokoiku. Wrócił po kilku sekundach. 

— Niech pan weźmie ten rewolwer — 
rzekł do mnie spokojnym głosem. — Może 
się przydać... 

Wyszedł na ścieżkę, wyciętą w skale, 
prowadzącą do podnóża fortu. 

— Wezmę pana pod ramię — ta ścież- 
ka jest bardzo niebezpieczna. Boję się, 
by 7a nie potknął się o jakiś kamień. 

ywo zaraz dorzucił: 

— Na czym skończyliśmy naszą rozmo- 
wę? Ach tak! Pytałem pana, czy nie spot- 
kał pan przypadkiem niejakiej pani de 
Bence.. To młoda kobieta... 

Poczułem, że ręka jego drżała. W tej 
chwili w ciemności rozległ się gdzieś w 
dole huk strzału. Po nim nastąpiły dal- 
sze, 

Żołnierze tubylczy ustawieni byli za 
małym murem i strzelali w ciemności. — 
Granval wydał kilka krótkich rozkazów. 
Strzelanina stała się żywa. Jakiś ranny za- 
jęczał. 

— Zna pan panią de Bence? — podjął 
żywo spokojnym głosem. 

— Tak — odrzekłem — znam ją, a ra- 
czej — znałem.. Umarła przed trzema mie- 
siącami po krótkiej, nieznanej chorobie. 

Kilka strzałów oddanych tuż koło nas 
zmusiły mnie do przerwunia zdania, 

— Tak, ona umarła — podjąłem zno- 
wu — prawdopodobnie z jakiejś zgryzoty, 
której przyczyny nikt nie mógł wyjaśni 
„_ Nie odpowiedział ani słowa. Klęcz 
śmy za małym murem. Granyal klęczał 
chwilę na swym miejscu, po czym powoli 
wyprostował Się. 

Przysunąłom się do niego. 

— Granvall Co pan rohit 
się schyli! 

Wokót nas zaświszczałę kule. 

Tym razem ja zalem: 

— Pan zwariował! Pan popełnia samo- 
bójstwo. 

Chwyciłem go silnie za kolana i zmu- 
siłem do upadku. 

Obalił się na mnie jak bezduszna ma- 

Był nieżywy. 
(Tłumaczył z ang. L welm.) 


Niech pan 


